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W ychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu z w yj^kiera 
niedziel i dni św ią t cxn-ch.

BIURA REDAKCJI 1 EKSPEDYCJA u l, C h o rą ż c z y z a a  3!. 
ADMINISTRACJA ul. P o d w a le  3. — Egzem plarze gazety  d c  n a ­
bycia v Ekspedycji ul. C horążczyzc* 31, w biurze dzienników  S. 
SO KOŁOW SKI I SKA JagieUeńska 7, w  biurach dzienników  ; trafi­
kach. — Listy należy frankować.

Rekiaańacje o tw arte  w alce od op łaty . — Konto P.K.O. Nr. U l  690. 
T eJefon Redakcji N r. 178 ~  Telefon A dm inistracji N r. 73.

Cena egzem plarza
w miejscu 

> na p row incji

Mk.

P R E M U  B E R A T i :
miesięcznie

we Lwowie bez aostawy  ..................  440'— Mfc.
w e Lwowie z doslawą ' .................... ....  ............................. 500 Mk!
z przesy łką pocztową w Polsce . .  ................................  50®-— Mfc.
z przesyłką pocztową w innych państwach . . . . .  ©&■— Mk.

Wszystkie ogtosaenia przyjmuje Admfaiskkacja „Gaze:y Lwow­
skiej", Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach oc 8— 2 i b—7 i biuro 
S. Sokołowski i Sfca oiica jagiellońska 7.

Opieka nad Polakami 
za granicą.

W  sali portretowej magistratu warszawskie- 
&o odbyło ssą przed kilku dniatrii zebranie or- 
-gamazacyjne „Towarzystwa opieki 'kulturalnej 
nad Polakami, zamieszkałymi za granicą, mi. Ada­
ma Mickiewicza".

Posiedzenie zagaił mec. Antoni Osuch crwski. 
Między iimeitni wyjaśnił:

„Ogól polski oddawina odczuwa! potrzebę 
■zorganizowania opieki kulturalnej nad skupieniami 
potekiemi, istniejąceini poza granicami naszego 
kraju i powołania do życia w  tym celu organiza­
cji, uzgodnaajacej i koordynującej dotychczasowe 
rozbieżne działania. Podjęcie tego zadania daw­
niej przed wojna światowa, w czasach naszej nie­
woli nie było wykonalne wobec ówczesnych wa­
runków ,politycznych. Obecnie, gdy Polska odzy­
skała niepodległość, gdy z każdym dniem utrwa­
la się i konsoliduje państwowość polska, sprawa 
ta wysuwa się. na pierwszy plan, jako jedno z 
najistotniejszych zadań, żywo obchodzące nasze, 
społeczeństwo.

Rodaków naszych poza granicami poliiycz- 
nerai państwa liczymy około 8 milionów. Olbrzy­
mia liczba w zestawienia z hrdnościią kraju. Osta­
tni spis ludttości, sporządzony w roku zeszłym, 
wykazuje 26 .m ilionów  ludności, oprócz ziemi Wi­
leńskiej i śląska. Z tej liczby eliminować należy 
około 30 procent na żywioły obce. po większej 
części wrogie, ideowo z krajem nic związane. 0 -  
we zatem 8 rnilioifów sitaotoiwią ważną pozycję w 
naszym budżecie narodowościowymi.

Polowa, t  .j. 4 miliony, osiadła od wieków na 
ziemiach, s&nowiącycłi dawniej przynależność 

. Rzeczypospolitej, a które obeera-e rwie weszły w 
skład Państwa Polskiego. ’Wymienić tu należy: 
znaczną część Śląska Cieszyńskiego, przyłączoną 

. do państwa czesko-słowaddego z mocy orzecze- 
rria Rady ambasadorów w Paryżu, Spisz i Ora­
wę, część Śląska prusidego. pozostałą pod pano­
waniem nierrrteckiern, powiaty nadwiślańskie, 
sztumski, suski, kwidzyński i maiborski, Warmię, 
powiaty olsztyński i reszetski, siedem powiatów

■ Mazowsza pruskiego. wschodnie ziemie kresowe 
na Białorusi, Wołyniu i Podolu. Ten odłam na­
szej ludności, osiadły na kresach, jest nam naj­
bliższy i nagląco potrzebuje wydatnej pomocy.

( Położenne naszych rodaków na kresach pol­
sko-czeskich, połsko-mentiećkśeli i polsko-rosyj­
skich jest wprost tragiczne. Staczać o«i muszą 
walkę śmiertelną z zachłannością czeską i uie- 
rmieaką oraz z brutalnością i przewrotnością bol- 
szewioką. W tej walce o język ojczysty, o nyt 

‘ narodowy musimy im przyjść z  wydatną porno-
■ cą. Polityka ekspansywna nie leży w zadaniach, 
ani w możności Polski, lecz natomiast kategory-

' eznym naszym obowiązkiem jest ochrona naszego 
"stanu posiadania, naszego historycznego dziedzi­
ctwa. Mamy przytem najwyższy interes w utrzy- 

, mawia' naszej narodowości. Kresy są to poniekąd 
bastiony, które bronią wejścia do centrum. Z 

f chwilą upadku bastionów, wróg ma naoścież o- 
twartą drogę do wnętrza. — Musimy ocalić owe 

' majony dusz od śmierci narodowej. Ten katego- 
. ryczri/ obowiązek tein więcej mas obciąża, że 
i w przeszłości dopuściliśmy się karygodnego za- 
Miicdbatńa tak nu zachodzie, jak J na wschodzie.

Po podpisaniu traktatunlemieo^o-resyjslileio.
Moskwa. (AW). W związku z podpisaniem 

traktatu niemlecko-bolszewleklego przybył tu 
gen. Bauer, delegowany przez niemiecki sztab 
generalny (Ma przeprowadzenia rokowań z sowie­
tami. Ma on zaznajomić się z obecnym stanem 
i organizacją annji czerw., jakoteż z projektem jej 
redukcji i wziąć udział w  rokowaniach celem za­
warcia konwencji militarnej rosyjsko-niemieckiej. 
Odbyło się kilka narad sztabu generalnego rosyj­
skiego, na których omawiano kwestję propono­
wanej przez komisarza Larina z powodu kryzysu 
finansowego demobilizacji 50 proc. annji czerwo­
nej, oraz podniesienia bojowej stopy pozostałej 
części wojska, Baper przestrzegał przed zadaleko 
idącą redukcją armii, dowodząc, że samodzielność 
ekonomiczna Rosji da się utrzjmać tylko w tym 
wypadku, jeżeli Rosja będzie miała za sobą silną 
armję. Bauer nalegał na odroczenie ostatecznej 
decyzji w tej sprawie do końca konferencji ge­
nueńskiej. Następnie omawiano przywieziony 
przez* niego projekt wykorzystania Iiiiji kolejowej 
Moskwa — Rzeżyca — Kałkimy — Kowno — Ej- 
kimy — Wysfruć — Królewiec. Na konferencji 
w tej sprawie wyznaczołtej na czas najbliższy j 
do Rygi, Rosja i Niemcy będą usiłowały wspólnie

z Litwą usunąć przeszkody, których należy się 
spodziewać ze strony Łotwy. Według planu nie- 
mieck o- troi s ze wieki e go, koleje Litwy i Łotwy, 
mające służyć do przewożenia towarów i ewen­
tualnie ładunku wojennego z Niemiec do Rosji, za. 
stąpić mają komunikację Niemiec z Rosją linia­
mi kolei polskiej. Gen, iBauer radził również roiz- 
szerzyć węzły kolejowe na rosyjskim francie' 
zachodnim, Wogóle można twierdzić, że pe za­
warciu traktatu niemiecko-rosyjskiego w sowje. 
ckich kołach wojskowych ożyła nadzieja nowej 
wojny z udziałem Niemiec.

Moskwa. {AW). „Ekonomlczeskaja Żyźn" 
przestrzega przed powiększaniem znaczenia u- 
mowy niemiecko-rosyjskiej i utrzymuje, że przy' 
obecnych kwotach reparacyinych, ubożenie Nie­
miec odbywać się będzie w przyspieszonem 
tempie. Mimo to Niemcy wezmą wydatny udział 
w odbudowie Rosji. Muszą jednak odrzucić myśl 
płacenia swych zobowiązań mieniem rosyjskiem.

K I

Podpisanie hanwencji i  sprawie Bornego Slgslta.
Genewa. (PAT). Konwencja polsko-niemiecka 

w  sprawie G. Śląska ostatecznie zredagowana, 
podpisana została wczoraj o godzinie 15-te.j. — 
Z uwagi na stan umysłów na G. Śląsku nie szczę­
dziła delegacja polska wysiłków celem jak naj­
szybszego zredagowania konwencji. Rozwiązuje 
ona bardzo szczegółowo szereg skomplikowanych 
spraw natury politycznej, ekonomicznej i kultu­
ralnej w duchu zapewniającym pomyślny rozwój 
polskiej części G. Śląska. Konwencja zawiera z 
góra 600 art. i jest znacznie obszerniejsza od trak­
tatu wersalskiego. Reguluje ona następujące spra­
wy: ustawodawstwo, opcje, obywatelstwo, li­
kwidację majaków niemieckich, kolejnictwo, spra­
wy węgla, oraz produktów' górniczych, kwestie

celne, pocztowe, sprawię zasilenia obszaru plebi­
scytowego wodą i elektrycznością, związki ro­
botnicze. ubezpieczenia społeczne, komunikację' 
między obu. częściami G. Śląska, kwestie waluto­
we, ochronę mniejszości narodowościowych w 
dziedzinie relrgjiŁ kultury, języka i szkolnictwa, 
wreszcie kwestję kompetencji komisji mieszanej 
i trybunału rozjemczego. Jednocześnie podpiszą 
obaj. pełnomocnicy układ o dworcach kolejowych 
granicznych i o poc-atowym obrocie czekowym.- 
Ustawy le wejdą w życie, jednocześnie z konwen­
cją, której ratyfikacja ma nastąpić najpóźniej. 28. 
maja. Niezwłocznie nastąpi wymiana ckskumei-.-' 
tów ratyfikacyjnych w Opalu, następnie zaś roz-' 
pocznie się stopniowe przejmowanie władz.

Świadczy najdiowodńka o tern widmo stra­
szliwej pustki, która z winy naszych pradziadów 
otoczyła na wieki Łignickic i wrocła wskie sarko­
fagi Piastów. Pod naparem niemieckim, zaledwie 
skrawek ziemi śląskiej utrzymał narodowość 
polską. Świadczy o tern karygodna niedbałość i 
brak troski o ufazyatRwtfe źródeł i ujścia Wisły, 
królowej rzek naszych. Niesłychane zaniedbanie 
sprawy Prus Książęcych (Pras Wschodnich) spro­
wadziło fatalne' następstwa, które w znacznej 
mierze wpłynęły na upadek Rzeczypospolitej. — 
Uciskani przez krzyżaków, mieszkańcy ' Prus 
.Książęcych, zarówno Polacy, jak Niemcy, zano­
sili błagalne prośby do kroi a i senatu o przyłącze­
nie do Polski. Napróżno. Te straty, to zaniedba­
nie witany 'p o b it^ ć  nas dó -wydatnego współdzia­
łania w utrzymaniu tych kresów, których wroga 
przemoc nic zdołała jeszcze wynarodowić.

Historia nie uryoło,wiedziała jeszcze ostatnie­
go słow a: ..fortuna v;<rkd»ftis“ — Deus mi-fabiks"

słpwa Szymona Staropolskiego, gdy w połowic 
XVII-go wieku oprowadzał Karola Gustawa po 
grobach królewskich na Wawtsiu.

Prześladowanie naszego języka, naszej kul­
tury. ustać musi, wszyscy w to wierzymy.

.Idzie o to, aby ta niezmiernie pożądana i u- 
pntsnłona chwila zastała nie cmentarzysko, lecz 
ludzi żywych, czujących i mówiących po polsku.

Najbliższy nasz sąsiad niemiecki rozwija na 
kresach wschodnich nadzwyczaj intensywną dzia­
łalność. We wszystko, czeiu kabura nowioczcsna 
rozporządza. uzbraja swe wschodnie kresy. W 
tej walet: biorą udział -wszystkie czymriki naro­
dowego 1 życia: Rząd i tacjatywa rrywam a, wie­
dzą i pieniądze, duch i materią.

Jeżeli potężne narody -w ten sposób oceteają 
doniosłość zagadnień kresowych, jeżeli dbają tuk 
o każdą duszę i każdą piędź -ziemi, cóż powńedfcicć 
o obowiązkach naszych wobec kresów. »

Czujne oentrułu śledzi jjortiwte stan rzeczy
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■na ru b ie ż a c h  i m o b ilizu je  w s z y s tk ie  sHy \v ce lu  
'Odparcia -lępicfeiskk-ih zak u sów  w ro g a .

D n u g ą  k a te g o r ia ,  l ic z ą c ą  ró w n ie ż  o k o ło  4 ra i . 
W i ó w ,  s ta n o w ią  lic zn e  k ó k m je . ;>oiskie p ó z a  g r a -  
n fc a m i z iem  -Rzecz.Wirógpoliitej, ro z p ró s z o n e  po  c a ­
ły m  ś  w ie c ie . M ie s z k a ń c y  ty c h  kokm ji w  sw-oim 
‘c z a s ie  b y  ii z m u s z e n i do  o p u sz c z e n ia  m acać rży ste -- 
« o  k ra ju  w s k u te k  p rz e ś la d o w a n ia  p o li ty c z n e g o , 
b ą d ź  le ż  c ię ż k ic h  w a ru n k ó w  edarnom śezuyeh . N a­
le ż ą  tri k o lo n jc . .m z r a io o n e  n a  w ie lk ich  p r z e s t r z e ­
n ia c h  R o sji ca ro ip e js fce j i a z ja ty c k ie j ,  k e ło n je  p o l­
sk ie  w  -W w dnhi.- BirkmvwrLt\ Boś-rri i H e rc o g o  wiś­
n ie . w  B e rłh tie . AYesj-falir i N adirtsiji, w ' D a ty  i, P a -  
■Tyżu i L o n d y n ie , da-łej k o k m jc  w  K a n a d z ie , 'S t a ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i P ó łn o c n e j, A rg e n ­
tynie- (p ro w in c ja  M iss io n e s ) , B ra z y li i  i A u s tra lii . 
W ła ś c iw ie  m ó w ią c , tru d r io  b y ło b y  z n a le ź ć  lic z ­
n ie jsz e  ś ro d o w is k o  lu d zk ie , w  k tó r e m b y  n ie  p rz e ­
b y w a ła  w ię k sz a  a lb o  n in ie js z a  tic ftba  P o -lak ó w .

W s z y s tk ie  te  s k u p ie n ia  w y s ła w ia n e  s ą  na  n ie -  
bezipkK -zeńsIw p w y n a ro d o w ie n ia .  S k ła d a  si-ę n a ’ 
t o  b ra k  n a  'm ie jscu  ś r o d k ó w  o ś w ia ty  po łskaej, n ie -  
'dot$tatec/,riy  z w ią z e k  z .k r a i e m  o j c z y s ty m .—- b ra k  
to  le ży  tej- b rgąnśtac}? . ‘ T e jrn i n ie b e z p ie c z e ń s tw u  

z ą p o b ie d z  n a le ż y , p rz e z  i i tw ia z a n ie  i u tr z y m a n ie  
ł> iiższV ch stiostw ików  z k ra je m  m a c ie r z y s ty m  i 
p o m o c  \v  ro z w o ju  p o te k ie i o ś w ia ty .

Z n a w c y  s fo a u rk .ó w  o s a d n ic tw a  p o ls k ie g o  ie- 
tln o an y śk iie  u w ld a j l i a j ; !  g ro ź n e  raeb cK p jeczcń - 
s tw o , n a  ja k ie  w y s ta w ie n i  s ą  n a s i ro d a c y . B i­
s k u p  R o d e  w 'S t a n a c h  'Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i 
P ó łn o c n e j — je d y n y  b isk u p  P o la k  w  A m e ry c e  — 
(podczas p o b y tu  s w e g o  w  ro k u  u b ie g ły m  w  s t a ­
r y m  k ra ju  k a te g o ry c z n ie  s tw ie rd z i ł ,  że  P o la c y  w  
■Stanach Z je d n o c z o n y c h  i K a n a d z ie  s k a z a n i s ą  n a  
Z ag ładę ,- jeże li nie b ę d z ie  w y d a tn e j  m o ra ln e j p o - 
iu o c y  7. n a s z e j  s t ro n y .

, N ic idzie tu  o pom oc m aterialna —  w s z a k  A - 
mraryka sk ładała i s k ł a d a - nam liczne d o w o d y  
Swej ofiarności, —  lecz o poparcie m oralne.

N ie z m ie rn e  z n a c z e n ie  ty c h  k o ło n ji d la  c a łe g o  
łesz-tałtu T y s k ie g o  orga-iuzm u n a ro d o w e g o  ta k  w  
fe ra ź n ie isz -e śd . j a k .d  w  p rz y s z ło ś c i .  je s t.  oczy",’vi-  
s le  ż a d n e j n ie  m o ż e  u le g a ć  w ą tp liw o ś c i.

. \V s z e r e g u  la t. p r z y  odpb.NKfeihjjin- 
p ie leg jło \yan ;in  u c z u ć  n a ro d o w y c h ,,  k M ou ie  te. ©ś-

Genua. (PAT.) Jó/5 D ziś rano odbyło się 'ze­
branie podkomisji poHtyczneij bez mdziału Rosjan 
i Niemiec. Na początku posiedzenia zabrał glos 
Barthoii, żądając odczydania protestu "Czkascrina. 
Sohanzer zaznaczył. że widział sie rano z C2 <- 
czerinem i w czasie rozmowy wytłumaczy! mu 
bezzasadność protestu. Następnie odcrwtanc. pro­
test, poczem jednomyślnie prszyjęto wczorajsze u- 
fchtfały. Barthou stwfer-dza, że Francja scdtdary- 
zuic sie w zupełności z uchwałami, mńno, że nie 
podpisała memoriału do Rosji- Postanowiono od­
być iutro -o godz. 10 rano plenarne 'ifesiedżenię 
podkomisji polłtycz. bez 'udziału jedynie Niemiec. 
•Na zebraniu tom, ma być zahoittunkowana Ro-

KONFERENCJA GENUEŃSKA.
Po silnym przypływie różowych nadziej? za­

uważyć się daje ńa łamach „tirom. Wfśtnyka" pe­
wna depresja. We wstępnych artykułach dwu po 
sobie następujących .numerów, zaty fetowanych 
..Na marginesie gemieństóej konferencji" pióra ja­
kiegoś em-igrauekiogo publicysty — zauważyć się 
daje znowu sfeiMK-entawany atak na Francje. — 
Pierwszy z tych artykułów oparty na wynurze­
niach „starszego już byłego dyplomaty, który 
przez szereg lat zajmował stanowisko posła w 
Paryżu", stara się wykazać niebezpieczne dia po- 
;koju hege-mo-uis tyczne aspiracje Francji, w yraża­
jące się w obecnej dobie w żądaniu spłacenia od- 

‘szkodowań ze strony Niemiec i spłaty dtogów ża- 
ciągniętych przez Rosję, ze strony sowietów. Te 
uwa żądania najzupełniej zresztą uzasadnione i

Inne S a rk y  przywiązują nie-zmi-ertna wagę 
do skupień poza granicami państwa. Dowodem te­
go jest opieśka i zapobiegliwa troska,'--jaką Francja? 
Włochy, Anglia,' BeJg.ia i «me narody otoczyły i 
otacza^ią.- swe k-okmjc. podtrzymują w iKcłr dtscha 
narodowego i rozwój ekonomiczny, nic ■ żałując 
ńa ten cc! znaczny-cli zasobów pieniężnych.

■Istnieją też w tym ccl.u ckI szeregu lat w  po- 
wyższych państwach instytucie sixdiczjre, yrrez 
rząd usilnie, popierane? we Francji pod nazwą 
„Alłkutee• Franęaise". — we Wloszecli „Bocicta 
NatfOdKtle-Dante Alighieri“, —  w Nkrnczccłi licz­
ne towarzystwa, a pontriędzy i.rmomi' ,.Vcreiti fur 
das I.)e.utschbimi im Awsland".- „Dcirtsch.cr tkrhul- 
ve.r-eńi ki. P<d.enu w Bydgoszczy, „Deutschtum- 
bund in Polen z nr \Valrrang der Mmderheitsre- 
chte“ w Bydgwzc/.y m. jpłlB dó./ial;y |i:

a) fiir Pomerełilen Nord w Tcztwic,
b) fur Pomerellen Siid w  Grudziądzu,
cl fur PomeTełlen Nctzegau m  Bydgoszczy, .
d.:) f ii r Po me rek en Posen w Poznaniu.
W ttrzeczywisniicniu tycli ważnych zadań, 

grono osób dobrej woli założyło „'Iowarz. opieki 
kmturabiej nad Polakami zantieszkałymi za gra­
nicą im. Adama Mk kiewicza Stątui został za- 
tw'ler(łzon5r przez Ministerstwo spraw wewuętrz- 
njgdi".

Następańe przystąpiono do wybor-u -czsłonków 
zarządu i kamśBjS rewifcyfejei. Przewodniczący 
.Marszałek 'i'rąn?ix»yńsk.i. odczytał ■ proponowaną 
listę kaodycla tó.w, poczem . z-dyrani jetbtomyślmie 
w^dirali do zarządu gftw/nago -pp.: Bernarda
Chrzanowskiego, Adarna fes, Czartoryskiego ('wi­
ceprezes), Stefana Dąbrowskiego, Zdzisława Dę­
bickiego, Piotra Drzewieckiego (skarbnik),’ Ale­
ksandra 'Janowskiego, Czesława -.Marja*a Ja.nk-o- 
wskieęo ('Sekretarz), Hieroniima Kieniewicza (zast. 
skarbnika), Leopolda l>ar. KnMie«-berga • (wicepre­
zes), Bolesława Koskowskiegło, Antoniego ()su- 
ctowskiego (prezes), fes. Anto^dcgo 'Szlagow­
skiego.

J^tko zastępców: pp, Józefata Andrzejewskie­
go, Stanisława Janczewskiego (zast. sekretarza), 
ks. St. Mackiewicza, Józefa Stemlera, Jana Su- 
cłtowiąką, łgmtcesgo \Vt.tkię,\v?iczą.

Do komisji rewizyjnej; , .̂p. Jana ąFeatąis?! Gae-»

wiedź, że poruszona kwcstja lńieści się w  uchwa­
łach w sprawie kredytu i gwarancji. Wreszcie 
Minister Skirnuint złożył oświadczeitk) w sprawie 
granic wschodnich. . ■

KOMISJA RZECZOZNAWCÓW W HADZE. * 
Keitua. (PAT:) W projektowanej komisji rze­

czoznawców, mającej obradować w Hadze, Fran­
cja ;i Belgia, iakó nie podpisane na memoriale 
wjostosowiinyai do Rosji, będą uczestniczyły, ja­
ko państwa zaprószone, nie zaś za.praszające. — 
Do grona państw zaiproszonycb należeć będą ró­
wnież Stany Zjednoczont Ameryki Północnej. •

zrozumiałe kwalifikuje: ów dyplMnata, jako ol>- 
jawy dążności.- lłcgeinoRistyeznydi i im,per.iabsty- 
cznych franaiiskłcii. Jakież zmiany musiały zajść 
w psychice pewnych „pabhcystów*1 i -„dypŁoma- 
tów.“, kiedy żądania, odszkodowania za barba­
rzyńskie zniszczenie przebogatych niegdyś pro­
wincji i zwrotu zaciągniętych' niegdyś pożyczek, 
iriaźa  sic za przejawy imperializmu i dążno­
ści ■ do, osięgnięcia hegem*mji. Jak widać z tego 
bolszewickie metody • myślenia’ stały się iuż u- 
działom pewnych -dyplomatów" i „publicystów1'.

 ̂ a może są tytko jedną z cccii icr, n a r o d o w e j  

'psychologii.
W drugim z rzędu: artykule wymieniony „pu­

blicysta" opierając sie na nikumieckiern. źródle 
przedstawrt rolę Francji na konferencji waszyng­
tońskiej. Tam miała się ona skotapromitowAtć, ja­
ko państwo nawsk]'(xś mfłtame, stojące na zawa­
dzie ekonomicznemu odr<xlzeniu Fu-rópy, w  któ- 
rem tak bareteo je s t ' ząinteresollaita Ameryka, 
Nic też dziwnego; żc na skutek tego sympatie

arneryk. względem Francji poczynają słabnąć, 
Ameryka w zięłaby liapew^io była itezial w kony 
fereiK.fi, Jeiu,eńskięj, -gdyby nie stanow*co ;.Frai:- 
cji, pod k tó re j. wpływem wyelimin.owaaTiO z po- 
rzą-dku obrad genueńskich sprawy pobtycz«e i 
kwestję ćKłszfeodowań. Brak Ameryki w naraÓaoii 
genueńskicli nie :-pozwala na osiegniecie lvcli--ee- 
iów, jakie. konfcreałcjl genueńskiej postawiono, ’ i 
-;ials7.e w tym duchu wj^wody znaite już dobrze i 
w -duże itipszem ułęóu z prasy mcmieckiej i oe- 
wnęgo odła.mu angiełskiej.

O samej kwestii Aysdiodinio-ga-bcy^fcej nic 
się — poza ż-segregowanem: i ujętemi w-jedna
rubrykę . windonKiściainw ,j tę]egr;\mariti — nie pi- 

Eszc. |.)odać należy, żc relegra-sny. te w tych ćzę- 
sciach. w których ofereśkme jest’ stanowisko "L. 
George a są podawane bez streszczeń, te zaś, 'w 
którycłi są wywody polskicji dyptamatófw i przyr 
chyłnych Polsce zagramc/uych czytoików w 
stre.szc;tenru opa traonem licznyirti znakaani Zapy­
tania lub wykrzyksiifkami.

'Sfanowiisku AngljS; R A-loy-da Q«ci gefa ipo-
Święca . .Ridnyj Kraj" w immerza 9 3  wstępny ar­
tykuł. Takty-ka -dy l̂oiniacjii ąngiel. polega, jego'zda 
nk-m, na 'tom, by .sukcesy przez inn>rch osią-gnięto 
dla siebie zainka-sować. Nateirałnem, jest, że imiepań, 
s)hva nic chcą dać się obedrzeć .An-glji T wobec 
tego być może, że konferencja gęńucńska się r a z : . 
padnie i przyjdzie do utworzenia nowej koalicji 
w skład której, weszłaby Angka, Niemcy Włochy 
■i Rosja. NoWe to ugrupowanie przyniosłoby spra­
wie ukraińskiej więcej szkody jjiż ■ korzyści, gayż 
przyczyniłaby się ono do skrzepienia Rosji a. tern 
sarnem odwickłbhy ua długi czas uzyskanie nie­
podległości <Ma tikrarńsktego narodu. Tylko Jcrótko- 
.widząca polityka trudowików galicyjskich v.’pu- 
trzo-ir/ch w prowiaicjonalne podwórko, star;ęą.ca. 
się ^ryfconzystać każde sposobność, by. tylko 
przysporzyć Polsce trudności — tego niebezpie­
czeństwa zdaje się nie dostrzegać.

t

W sali Kopernika na Uniwersytecie JagitFł 
dnia 12. bm. odbyło się pierwsze walne zgr-oma- 
dzejiie Tow. im. Dantego Alighaeri. W zgi-omad6z& 
tiiu wzięli udział oprócz, wielu profesorów Uni­
wersytet!,'liczni przedstawiciele inteligencji kra­
kowskiej. Zgromadzenie otworzył prezes Akade­
mii K:*z. Morawski, nawiązując do 700-letniego 
.jubileuszu Uniwersytetu ,w Padwie i jego znaczę, 
ma dla Polski-.Następnie wszedł ńa katedrę pro-?. 
Fo-rtutoato Giannini, który 'po . odczytaniu."statutu 

:Tow. i prz<xtstawłe*Hu. go do przyjęcia zobnurym, 
wygłosił dłuższe przemówienie, wyjaśniając, dla­
czego Tow. wybrało sobie imię Dantego, i jakie 
są jego cele.

Przemów-ieiue prof. Gra im* niego było żywo 
ołdaslciwane. Następnie otwarto listę członków i 
natychmiast zgłosiło swoje- przystąpienie ckolo 
100 osób. Sekretarz Tow. prof. Jachtrnecki, przed­
stawił do zatwierdzenia skład zarządu, który do- 
tyćhczas był prowizoryczny. Do zarządu weszli: 
prezes JE. dr. Z- Morawski^ wiceprezes prof. P. 
Giannini, słcarbnik dr. J. Mitczkowska, sekretarz 
dr. Z. Jachunecki i sześciu wydziałowych: pp.
dr. Wę-dłeęwicz, dr. Stenitecli, dr. WkidaktewicŁ, 
dr. Jabłoński, dr- Folkierski i ks: Krusizyński. Na­
stępnie sekretarz odczytał Hsty, jakie nadesłali: 
poseł polski pi-zy Kwńynale w  Rzymie, prof. dr. 
l-oret,- JE. F. Tommasiiii, minister pehuoinocny w 
W arszawie i sekretarz Tow: Dantego w Rzy­
mie, które zaczęło już nadsyłać książki. Wresrzuo 
przedstawił do zatwierdzenia zgromadzeTtra lisfe 
członków hortoręywycli, do której wchodzą: Sena­
tor Itosclli, prezydent Tow. Dantego w Rzymie, 
poseł L oret JE. poseł Tommasini. prof. dr. Porę- 
bow-icz, znakomity tłumacz „Boskiej Kome3p« 
komandor Amedeo Giannini, dyrektor biura pra­
sowego przy ministerstwie w  Rzymie, prof- di' 
Morawski, prezes Akademii Umiejęłnośd w Kra 

' kowie i senator G. Mazzonś, anakonnty poeta.

wzrąstąjące -liczebnie i podm-iszącc się ‘ekotfoiracz- (śTa\va j Kłannera, . Stanisławą .’ Anto-
pje, .inogą się stać n.ie\vyc.zeil>an<mi-' źródłem ' p o - ' niego Rząda, Feliksa Ziełmsłdego.
Mocy dia kraju, macierzystego. i .

G E N U A.
POSIEDZENIE PODKOMISJI POLITYCZNEJ, .posiedzenia Bratianu złożył oświadczenie w -spra­

wie skarbu rosyjskiego, na iktóre otrzymał odir>o-

sinnom odoóużieidź mocarstw. W  dalszym ciągu

Z prasy ruskiej.
. Lwów, dnia 16. maja 1922.



„GAZETA LWOWSKA- t  dnia 17, maja 1922. 3

d r . S z c z e p a n  M ik o ła js k i .

Przesilenie w zdrojownictwie 
w Nlałopolsce.

Referat, wygłoszony na posiedzeniu naukowetu 
Towarzystwa Hygienicznego we Lwowie, w cłniu 

25. Kwietnia 1922.

I. W ydawać się może paradoksem zdanie, 
że -jłdrojowjiictwo w Malcgjoteee przebywa cięż- 

itóe przesilenie, b'0 p-rrwszedinie wiadomo, że w 
naszych zdrojowiskach w ostatnich dwu latach 
był nadzwyczajny napływ kuracjuszy, a właści­
ciele zakładów kąpicinwydi i wili, tudzież prze­
mysłów, ze zdi».wvmatwe;u związanych, najady 

'dotąd tak świetnych nie mieli dochodów, jak o- 
bcaiie.

A jednak, powinno tych pozorów pochodzenia, 
zdrojownictwti zagraża pdwwfefic upadek, jeśli 
nie zmienia się rychło waruniti, które chwilowo 
Przyczyniają się wielce do rentowności zakładów 
zdrojowych, lecz kryją w schie zaicwBd zastoju 
i ruiny. »
Wskutek wojny światowej i głębokich zmian, — 
które po niej nastąpiły, także zdrojowiska -pol­
skie uległy gwałtownym wstrząś-nieaiotn, po któ­
rych nie zdołały wrócić do równowagi.

Przed wojną zdroje małopolskie walczyły 
ciężko o byt. Ciągle słyszeliśmy nawoływania do 
rotowania tych cennych zakładów leczniczych.

W imię patriotyzmu wzywano osoby zamo­
żniejsze, by nie wyjeżdżały za granicę tuczyć 
pckstoim groszem wrogów naszych, lecz by u wód 
polskich szukały pokrzepienia i zdrowia. Przed 
każdym sezonem lekarze zdrojowi obchodzili w y­
bitniejszych kolegów i prosili o zachęcanie pa­
cjentów do zdrojów polskich. W towarzystwach 
i pismach lekarskich rozwijam© żywą agitację za 
.naszymi zdrojami". Reklamowano usilnie zdrojo­
wiska w prasie codziennej i w osobnych wyda­
wnictwach, do tego celu służących. Zorganizowa­
no „Związek zdrojowisk", którego puełdżwa dzia­
łalność przyczyniła się dużo do spopularyzowania 
hasła bojkotu obcych „badów", a popierania zdro- 
jownictwa krajowego.

Chcąc zwabić ptibMiezaiość rozgrymaszoną 
, komfortem, wygodami i porządkami w zdrojowi­
skach zagranicznych, właściciele zdrojowisk na- 

’ szych musieli pomyśleć o znacznych alepszeatiacłi, 
zakreślić program inwestycyjny i przystąpić do 

. stopniowego jego wykonania, często ze znaczne- 

. mi ofiarami finansowemu
Tak w ostatnich dziesiątkach lat -przed wojną 

■powstało sporo poważnych dorobków’ w dziedzinie 
’ zd -ojowmictwa i>oLskiego. W ody poddawane che- 
' micznemu rozbiorowi, źródła otrzymywały nowe,
1 postępowe ujęcia, budowano łazienki według wy­
magań nowocatsnej technfki. poczęto orzr-pnowa- 
dzać kanalizację i iprzygotowywano plany wodo­
ciągów.

W laśdóei zdrojowiska dawał podnieta do 
organizowania instytucn społecznych, które miały 
warstwom niezamożnym, zwłaszcza dzieciom i 
młodzieży, udostępnić leczenie zdrojowe. Na zja­
zdach balneologicznych rozpatrywano potrzeby 
zdrojowisk i ujęto żądania w  ty-rn zakresie a v  pro­
gram szczegółowy

Jedne-m słowem, na paki zdrojawnictwa wi­
dać było przed wojną ruch, życie, dążenie ku .po­
stępowi i sharmoniaowaniu interesów właścicieli 
zdrojowisk z interesami publicznymi.

Mmo tych wysiłków, godnych uznania, fre­
kwencja zdrojowisk nie była dostateczną, by za­
pewnić dobre oprocentowanie wkładów przy kró- 
tikiem trwaniu, sezonu, a niejeden z właścicieli 
zdrojowisk lub pensjonatów musiał się zadłużać, 
aby sprostać wymaganiom. Do stałych utyskiwań 
w tych sferach należało narzekanie na trudności 
w uzyskaniu dalszego kredytu.

Wojną światowa przyniosła zdiTÓPwhskorn 
'ogromne zniszczenia. Naiipięfcniejsze dzieło balne- 
oteohnilki, wspaniałe łazienki w  Rymanowie, wy­
kończone tuż przed wybuchem wojny, doszczę- 

■ tnie zostały zniszczone. Wilie i urządzenia ryma- 
rtowske zrujnowano.

Iwonicz postradał zakłady i urządzenia mc- 
: chamczne. Z Lubienia, który przed wojną zyski- 
, wał uznanie, jako najwięcej może dążący do po- 
stKjjpu i już w zdrojownictwie polskiem zajmujący 
jedno z pierwszorzędnych miejsc, pozostały gru- 

i zy. Żegiestów, w czasie wojny, częściowo spło­

nął. Swoszowice i Pnstomyiy zniknęły z wido­
wni jako zdrojowiska. Truskawiec i Niemirów 
.poniosły dotkliwe szkody w urządzeniach we. 
wnętrznycii.

Prze-mame woisk i popłochy wojenne wszio* 
dzie zresztą spustoszyły meble, pościel, bieliznę, 
naczynia i zastawy.

Całe prawie zdrojow-nietwę w Mafcipolsc®, 2 
niezmiernym trudem przed wojną ratujące swój 
byt i dobijające się lepszej przyszłości, zostało 
stratowane j wstecz gwałtownie zepchnięte. A 
już sam zastój kiłkuietu-i. brak należytej'konser­
wacji i uzupełniania urządzeń pochylił zakłady 
zdrojowe nasze ku upadkowi.

Jedna tylko administracja Iwonicza okazała 
.zaraz po przejściu katastrofy, z wiosną 1£>19 r.. 
praktyczny z m y s ł  orientacyjny. Zamiast siąść na 
gruzach z załamanemi rękami, natychmiast wzię­
ła się cło odbudowy i wielkim, jak na owe czasy, 
wkładem 4 milionów kor. uruchomiła zdrojo­
wisko.

Inne zdrojowiska zmarnowały'- chwilę, do­
godną jeszcze dla ruchu budowlanego i inwesty­
cyjnego- Lubień dopiero w r. 1921 kosztem kilku 
milj-onów marek zremontował w  ruinach zakładu 
30 kabirr kąpielowych. Żegiestów w r. 1921 odre­
staurowano. Rymanów się już nie dźwignął, Swo­
szowice i Pustomyty nie ożyły.

Inne zdrojowiska, jak mogły, połatały dziury.
Tylko Krynica, dzięki funduszom państwo­

wym, rozpoczęła rozbudowy, która w r. 1920 
miała kosztować 120 milionów. Kosztorys ten 
dzisiaj z pewnością wzrósł kilkakrotnie

KRONIKA.
K a le n d a rz  Ś roda, 1 7  m aja. R z.-kjt,r Pascha- 

isa. —  frr.-ka t.: P d a c h i nj. r— Słow iański {: S ław o­
m ira .

—  Wyszedł z druku Nr. 31 Dziennika Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej z dn. 30. kwietnia r. 192? 
zawierający treść nr stępującą:

2 5 4 . U staw a z d n ia  2 3  m arca  19 2 2  r. c 
uzdrow iskach-

2 5 5 . U staw a  z d n ia  2 8  kw ie tn ia  1 9 2 2  r. w 
p rzedm iocie  zm ian  w u staw ie  z  d n ia  4  lu teg o  1921 
r. o u s tan o w ien iu  o rd e ru  „O d ro d zen ia  P o lsk i" .

—  To pewna, że dzień tak  p ękny, jak  d n -  
s ie jszy , zasłu g u je  na  zap isan ie  w ka ta lo g u  *max ma 
cum  iaude« . P raw dziw ie m ajow y dzionek  nareszcie, 
pogodny  ja k  m arzen ia  p o d lo tka , c b p 'y  —  no, n a d ­
m iaru  ciep ła  jeszcze  nie p rzyn ió sł, w  każdym  razie 
jed n ak  cieplejszy  n iili poprzednicy . A kw itn ie , a  w o ­
nieje, a pe jzażysta  z n iego! W yjść ty lko na  p ierw ­
sze lepsze w zgórze i w zrok iem  pow ieść  dokoła, czy 
is tn ia ł k iedyko lw iek  m alarz , co tak  ru d n e  w ycza­
row yw ałby  le a d o b ra z y !

t  Prof. dr. ^on. causa nauk techn, Kat o* 
Skibiński, u ro d zo n y  w K am ieńcu  Pt dolskim , zm ari 
we Lw ow ie, przeżyw szy  ła t 73 . N auka po lsk a  tra c i 
w nim  je d n eg o  7. na jdz ie ln ie jszych  p raco w n ik ó w . W y­
kończa! w łaśn ie  dzieło, k tó rem u  ko ła  tech n iczn e  ro ­
kow ały n iezw ykle w ielk ie znaczenie , n i .s tc ty  chorobo, 
i zgou u k o chane j to w arzy s zki życia sp ro w ad z iły  kc- 
n iec szyi k :, lam p a  żyw ota zgasła , P o litech n ik a  lw ow ­
ska ob ry ła  się k irem  żałoby. W y ch o w ał on bo  w jej 
m arach  d ługi zastęp  dz ie lnych  inżynierów , służąc  
m łodzieży p rzyk ładem  p racy  i obo w iązk o w o śc i. I jako 
p edagog  i jako  a u to r  dzieł, w y so k o  przez kry tykę  fa ­
chow ą cen ionych , z a p is a ł sie  zm arły  p ięknie  w pa­
m ięci po tom nych .

W yprow adzen ie  zw łok za s łu żo n eg o  uczonego  
p o lsk iego  odbędz ie  się z kap licy  Bo m ów  we środę, 
17 b. m . o  g o dz in ie  5 p o p o łu d n iu  n a  cm en ta rz  Ły­
czakow ski.

Ś. p . K ato l Sk ib ińsk i o sie ro c ił córkę, p o ślub io ­
n ą  znanem u śp iew ak o w i o p e ro w em u , p. T a rn aw ­
skiem u.

—  Zjazd n au czy c ie ls tw a  po lsk iego  rozpoczyna 
się. w dn iu  5  czerw ca b. r. w T o ru n iu . K om itet p rzy ­
g o to w a ł na  p rzec iąg . trzech  dn i p ro g ram  b a rd zo  bo­
g a ty  i ro zes ła ł w ezw ania naw o łu jące  kolegów  i k o ­
leżanki do  z jaw ien ia  się  w jp ra s ta ry m , n ad w iś lań sk im  
g rodz ie  K opern ika.

—  (u) Nadawanie przesyłek kolejowych do 
Czechosłowacji. W edle za rządzen ia  w ładz kolejow ych  
m ają  stac je  kolejow e przy n a d a w a n iu  p rzesy łek  do 
C zechosłow acji, z a ż a th ć  od nadaw cy  d o łączen ia  do 
listów  orzew ozow j-eg dek larac ji to w aru . M oi*-’cna

być sp o rząd zo n a  na  zw yczajnym  pap ie rze , a m a za­
w ierać w  języku po lsk im : ad re s  nadaw cę  i odbiorcy, 
io ść  n adanych  sz tuk , ok reś len ie  tow aru , w agę i w ar­

tość to w aru , o raz  kraj p rzeznaczen ia . Bez tak ie j d e ­
klaracji, któ  ą  p rzy tw ierdzić  należy  w sp o só b  trw ały  
do listu  p rzew ozow ego, n ie  zo s tan ie  p - te sy łk a  .p r /y -  
j ; t ą  przez czechosłow ack ie  o rgany  kolejow e. Z ałą .zd - 
nle deklaracji n ie  u ch y la  obow iązku  do łączan ia  do 
listów  p rzew ozow ych  p rz e p isa n y c h  Zgło zeń s ta ty - 
ctycznych.

— Wydawanie przez Rosją parowozów. Dnia
i m a ja  zo s ta ło  przyjętych w S to łpcach  p ierw szych  
10 parow ozów  n o rraa in o -to ro w y ch  recw akuow ar.ych  
z Rosji n a  mocy decyzji m ięszanej kom isji reew aiu t- 
acy jne j. Parow ozy te  sta ły  przez parę  ty g o d n i w 
M ińsku, z pow odu p rzep e łn ien ia  s tac ji S to łpce przez 
tran sp o rty  żyw nościow e dla R osji. Gdy n as tręczy ła  
się ju ż  m o żn eść  przew iezien ia  p arow ozów , d e h g a c ja  
polska w ydelegow ała  inżyn iera  D yczakow skiego, a 
ro sy jsk o -u k ia iń sk a  in ży n ie ra  A ndrejew a, celem  doko ­
nan ia  czynności oddaw czo-odb io rczych . Gdy delegaci 
m ieli w yjechać, de legac ja  ro sy jsk o -u h ra i. sita w brew  
uch w alo n y m  rezolucjom  podkom isji kolejow ej i ple­
num  kom isji reew akuacyjnej, że 3tacją odb io rczą  
m ają być S to ip ce  zażądała, aby  o d b io ru  d o k o n an o  
na s ta c  i N iegoryloje po  s tro n ie  sow ieck ie;. Pom im o 
w ielkich tru d n o śc i techn icznych  i niczem  n ie u s p ra ­
w iedliw ionego o p o ru  delegacji ro sy jsk o -u b ra iń sk ic j ‘ 
M in ister O lszew ski zgodził się n a  to  n ieuzasa tin  one 
żądanie. Gdy delegaci o b u  s r o n  przy jechali do M iń ­
ska, okazało  się, że parow ozów  niem a, gdyż int:y 
delega t ro sy jsk o -u k ra ió sk i przyw iózł je do S tołpców . 
przeciw  czem u s tro n a  sow jecka tak  o p onow ała , iż 
d a ł je  oczekującej tam  kom isji po lsk ie j. W ypadek ten 
ilu s trn jący  n ad er dob itn ie  m eio  iy s to io w a o e  w p racy  
przez delegację rosy jsko  -  uk ra iń ską , w yw ołał w śród 
niej d użą  k o n ste rn ac ję . Del gaci pow rócili d a  Rosji.

—  Kredyty budawiane. Zakład kredytow y 
m ia s t M ałopo lsk ich  o trzy m ał z fu nduszów  p a ń s tw o ­
w ych kw otę Mk. 2 0 0 .0 0 0 .0 0 0  na kredyty  u 'gow c 
b u d o w lan e  w  W schodn ie j M ałopo lsce . Z kredytów  
tych będą  udzie lane  pożyczki n isko  o p ro cen to w an e '' 
(6 — 7 % )  na dokończen ie  dom ów  rozpoczętych  przed 
w ojną lub  p o d czas w ojny i n iedokończonych  z po ­
w odu b raku  fu n d u szó w , na nad b u d o w y  p ię te r  na . 
d om ach  is tn ie jących , w reszcie na budow ę now ych 
dom ów  czynszow ych we w szystk ich  w ypadkach  na : 
dom y o  m ałych m ieszkan iach  od 1— 4 pokoji 7. pn. 
K redyt m oże by ć udzie lany  do w y so k o ś .i 6 i #/» fa­
k tycznych  kosztów  budow y, a o ile chodzi o ko­
opera tyw y  m ieszkan iow e do  w ysokości 75°/0 ko­
sztów  budow y.

P o d an ia  należy  w n o sić  do  trz e c h  tygodni, 
poczem  n a s tą p i rozdział tych  k redytów . W yjaśn ień  
u stnych  będzie  u dz ie la ł in te reso w an y m  w n a jb liż ­
szym  ty g o d n iu  D yrek ior Z ak iadu  dr. D w ern ick i w e 
Lwowie w  Dep, II. W ydz ału K rajow ego u!. M ickie­
w icza 5 ,  m ezzanin  codziennie  od  1 2 — 1.

— Święto Joanny d’Ars m iało  w tym  roku 
c h a ra k te r u ro czy sto śc i narodow ej, w którem  w J ę ł a ' 
u dzia ł cała F rancja . Szczególnie so lenn ie  obch o d zo -' 
no tę  u ro czy s to ść  w Paryżu W szystk ie  d o .ry  tak 
rządow e jak  i p ry w 2tn e  były p ięknie udekorow ane 
na u licach odbyw ały  się pochody  i p rocesje . Uro­
czystość m iała  ch a rak te r m an ifes tacy jn y , a to w 
zw iązku z kom plikacjam i po litycznym i jak ie  zaszły 
m iędzy F ranc ją  a Anglją.

—  Układ między Angorą a Miskwą. J a k  po ­
daje „C hicago T ribune*  z K o n stan ty n o p o la , m iędzy 
rządem  engorsftim  a m oskiew skim  zaw arty  zo sta ł no­
wy uk ład  flo tow y , m ocą k tó rego  M oskw a .oddaje do 
d y sp o zy c ji iM ustafy K em ala po łow ę sw ej f o t y  czor- 
nom orskiej, p rzez  co flo ta  jeg o  pow iększy  sję o 4 
ok rę ty  w ojenne. Z ałoga ich sk ładać  się będzie w po ­
łow ie z R osjan , w  połow ie z T urków ,

—  2 0 .0 0 0  Mk. i z ło ty  zegarek  p o s tra d a ł ' 
wczoraj ks. P io tr Ja s le n ie c k i podczas ja zd y iram - 
w ajem  ŁD.

—  Na weselu w m ieszk an iu  M. B arto szka  
(*f. N enckiego 1. 3 )  p rzyszło  do  d robnych  n iep o ro ­
zum ień, sku tk iem  czego g o sp o d a rz  d o s ta ł jedno , a 
K. K arzan n aw et dw a p chn ięc ia  nożem  w głow ę.

—  Nie chciał dać papierosa K Kreis N-. 
W aldow i w trak c ie  rozm ow y w b ram ie  dom u przy 
ul. K ordeckiego 1. 33 . W odpow iedzi na odm ow ę 
W ald p rzeb ił tpw arzyszow i p ie rś  nożyczkam i.

Komunikat?,
—  Do zarządów b ib l jo to k  p u b lic z n y c h  W y­

dział S am orządow y, ro zp o rząd za jąc  d o ść  zn aczn y m ’ 
7apasem  nie k o m p le tn y ch  w ydaw nictw  b. ga iicy j- ' 
skiego Se mu k ra jow ego  (p ro to k o łó w  i s tenog ram ów  
posiedzen ień  o iaz  a lega tów ) go tów  je s t o d s tąp ić  :
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d ru k i b ezp ła tn ie  publicznym , w zględnie  urzędow ym  
bib ijo teko in  w P aństw ie .

P isem ne  zgłoszen ia , k tó re  w m iarę  zap asu  
będą  uw zg lędn ione , zechcą zarządy  b ib ljo ttc zn e  u n o ­
sić do W ydzia łu  S am orządow ego  we Lwowie po 
dzień 31 m aja b. r.

1 — Poiskia Towarzystwo Politechniczne. 
N a  zeb ran iu  ty g o d n io w em  we środę  dn ia  17 b. r. 
o godz. 6*15 w ygłosi d r Ro nan  W itkiew icz refe­
ra t p. t, »Zad m ia m aszynow ego  lab o ra to r io m  Poli- 

t te c h n ik i<. Po odczycie odbędzie się W alne zg ro m a­
dzen ie  Sekcji m echaników .

U. l l i e o z ć r  d y s k u s y jn y  Z. Z. L. P o lsk ich  o d ­
będzie się dziś we w to rek  w sali K asyna o godz. 
8  w ieczorem . Zagai dr. W łodz. J a m p o lsk i n a  tem a t: 
„O becny  s tan  te a tru  lw ow sk iego" . B ilety m ożna 

! nabyw ać przy karle  od godz. 7.

S f ś a p jr  i i s o f r t & i lo w a n ia
(złożone w A dm inistracji), 
tta cegiełkę Wawelską.

W :?y ta to ro w ie  i p io feso ro w ie  Polacy p racu jący  
w K u ra to rju m  ok ręgu  szko lnego  lw o w sk ieg o  3 0 .0 0 0
Mkp.

Notatki liieracko-artystyczna.
Reperhiar Teatru JSieiskłege.

Początek przedstaw ień o godz. 7 '3 0  wieczorem. 
Dziś, w e w to rek  „W  err.c k o c tia n k a " , kom edja 

w  3  ak tach  F ijałkow skiego .

Senertkar Teatre Sewuiii.
Dziś, we w to rek  „R o zy n ek  z H o n o lu lu 14, o p e ­

retka w 3 ak tach  (p rem ie ra ).

R e p e r tu a r  T e a tru  M afagb u u  Gródecka 2).

Dziś, w e w to rek  „G rube r y b y k o m e d j a  w 3 
ak tach  Bałuckiego.

. „ W ie rn a  k o c h a n k a "  po raz o sta tn i. Dyrekcja 
te a tru  chcąc u p rzy s tęp n ić  jak n a jszerszym  m asom  
zobaczen ie  tej p rześ liczne j, ow ianej po lsk im  duchem  
kom edii, w k tó re j w ystępu ją  dz ia rsk ie  p o stac ie  n a ­
szych  żo łn ierzy , da je  dz ś w te a trz e  W ielkim  „W ie r­
cą  k ochankę" z 30  proc. o p u stem  dla in teligencji, 
° raz  uczącej się m łodzieży. N astęp n ie  kom edja ia 
zejdzie ju ż  w tym  sezonie  z afisza  te a tra ln eg o .

„ K u zy n ek  Z H sn o łu il!" , k tó rego  prem iera  od­
będzie  się dziś w ieczorem  w T eatrze  N ow ości, wy­
w ołał w ielk ie  za in te reso w an ie . R eżyseruje K uligow - 
ski, dy rygu je  W ojnarow icz. Nowe d ek o rac je  pendzla  
Balka ! Potynsk iego , now e crekaw e efekty św ietlne. 
Ew olucje taneczne St, Faliszew sk iego .

.G r u b e  r y b y " ,  g ran e  koncertow o  przez nasz 
zespó l z dyr. C zarnow skim  na cze łe , id ą  dziś, we 
w to rek  w T eatrze  M ałym . J u tro  po raz o s ta tn i „H i­
szpańska  m u c h a 44.

„B a ! m a s k o w y 4 W znow ien ie  tej p ięknej opery  
w  T eatrze W ielkim  w e czw artek . B ilety  na  te  wszyr-t- 
kie p rzedstaw ien ia  sp rzed a ją  ju ż  kasy  T ea tró w  m iej­
sk ich .

TELEGRAMY.
RADA MINISTRÓW.

Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu dnia 15. 
i bm. Radu ministrów wysłuchała sprawozdania) 
p.. Min wyra skarbu o. stanie projektu noweli do u 
stawy o pocztowych kasach oszczędności., o 
stanie projektu regulaminu dla Komisji oszczędno­
ściowej przy Ministerstwie skarbu, o stanie pro­

jek tu  reorganizacji Głównego Urzędu likwidacyj­
nego. Następnie Rada ministrów przyjęła projekt 
ustawy o Izbach rolniczych i uchwaliła rozporzą­
dzenie o rozszerzeniu mocy obowiązującej usta­
wy w sprawie zaginionych na Ziemiach wschod­
nich,' — wreszcie załatwiła szereg spraw pers«- 
nalnych.

GWAŁTY W PASIE NEUTRALNYM.
Wilno. (ĄW). Według wiadomości, otrzyma­

nych od ludności pasa neutralnego, na jednym z 
i odcinków linji dcimarkacyjnej w gminie Szy- 
rzomekiej nastąpiło przegrupowanie wojsk litew­
skich. Nowo przybyłe o-ddztały rozpoczęly dzia­
łalność od pkwcfrowarnia pasa neutrp.htego. W 
nocy z !>. na 10. bm. oddziały litewskie zajęły kil­
ka wsi w gminie szyrzoibekiej. Poszukiwano o- 
sól) podpisanych pod aktem, drsnagającym się 
wcieJenia pasa neutralnego do Polski- Kiflca osób 
aresztowano. Wielu ratowało się ucieczka ćfo 
Wilna

NOWY SUKCES MINISTRA SKIRMUNTA.
Genua. (PAT). Na dasisiejszetn postetdzeniu 

podkomisji, połuycznej, Minister Skirnumt żabie- 
:rał głos trzykrotnie. Najpierw zapytał, czy pakt 
ma być.podpisany w Gemii, czy w  Hadze. Vv od- 

Żpowiedzi minister Scbancer stwierdził, że pakt 
ma być podpisany w Genui. Zabrawszy powtórnie 
głos, Minister Skirmunt podniósł, że w punkcie 
(>. paktu icśt mowa o pakcie zabezipteczającyrrr 
pomiędzy Rosja z Jednej strony, a inne mi pań­
stwami z drugiej strony i zaproponow? 1 uzupeł­
nieni ie tego punktu w  ten sposób, aby po słowach 
„zobowiązanie do powstrzymania się. od wszel­
kich działań agresywnych będzie się opierało na 
zaęhowamu obecnego status quo i pozostawię ,w 
mocy do czasu rozwiązania .nLKro^inzygniętych 

;jeszcze spraw14, dodać słowa: „między Rosją a 
irmemi państwami44. Chodzi mi mówi i Minister 
— o stwierdzenie, że granica polska od Dźwiny 
aż do granicy rumuńskiej jest ustalona definity­
wnie i jurydycznie pomiędzy Rosja a Polską i 
w żadnym razie nie stanowi mezałatwkwicj kwe­
stii. Na poprawkę powyższą odpowiedział L  

• Georgc. że przyjęcie propozycji Ministra Skir- 
inunta byłoby czynieniem zastrzeżeń co do 
traktatu zawartego między Polska a Rosią, który 

■ iest zarejestrowany przez Ligę narodów, wobec 
tego musiałaby Rada Ligi narodów interwenio­

wać. Przyjęcie więc propozycji Ministra Skir- 
rrmntą byłoby wkroczeniem w prawa Ligi naro­
dów. Po przemówieniu L. Georgc‘a  zabrał głos 
Minister Skirmunt, zaznaczając, że pragnie dołą­
czyć to szczegółowe określenie do dokumentu o 
pakcie, aby zobowiązania przyjęte: nprzecfrrio 
przez Rosję były uszanowane i ochronione. Mi­
nister Schancer uświadczył, żc nie ma potrzeby 
mówić o granicy polsko-rosyjskiej i zaprenoro- 
wał utiijeszczenie zastrzeżeń Ministra Skirmunt?. 
w . protokole. L. George zgodził się: na to, wobec, 
czego propozycja Ministra Skinromfa wejdzie do 
protokół:! dzisiejszego zebrania.

ARESZTOWANIE S4WINK.OWA.
Rzym. (PAT). Radio. Policja aresztowała w 

Genui znanego działacza anfybołszcwicidego Bo­
rysa Sawinkowa.

PRZEWIDYWANE ZAKOŃCZENIE.
Genua. (PAT.) W kołach oficjalnych liczą się 

z odrzuceniem przez Rosjan wszystkich uchwał. 
Konferencja zakończy saę iprawułopodofonre przy 
końcu następnego tygodnia.

NA ŁOTWIE ODRZUCONO PRAWO MNIEJ- 
NAROD.

Ryga. (AW). Konstytuanty łotewska odrzuci­
ła paragraf konstytucji, zabezpieczający prawa 
mniejszości narodowych

WPŁYWY NIEMIECKIE W ROSJI.
Paryż. (PAT.) Radio. „Daily Telegra:ph“, o- 

mawiajac coraz więk-sze zainteresowanie się Nie­
miec siprawą rosyjską, zwłaszcza po zawarciu za­
kładki rosyjsko-mcimeokiego, i>isze, że dziś już 
aritłja ezentwma i przemysł wojenny nasyjsk* 
znajdują się w rękut nienrnecfcidi fachowców. W 
armii sowieckiej wędki wiadomości. „Daily Tde- 
graph." znajduje .się conajmnioi 1.400 oficerów 
niemieckich. 5.900 żołnierzy i 1.000 ekspertów d!ia 
przemysłu wojennego.

WĘGRY I DYNA ST JA.
Budapeszt. (PAT). W AK. W. mowie wygło­

szonej w Stemamangcr oświadczył Bethlem, że 
rząd węgierski oddał rodzinie królewskiej do dy­
spozycji wszystkie dochody z majątku rodziny- 
królewskiej na Węgrzech. Wysokość ich obliczo­
no na 12 'milionów koron. Z tej sumy pełnomocnik 
królewski podjął tylko 5 ■ milionów, a i ' t a  .suma 
nie przeszła w całości w  ręce rodziny królew­
skiej. gdyż część jej przeznaczono na propagan­
dę:. Po śmierci króla rząd na własną odpowie­
dzialność i w przekonaiu, żc zgromadzenie nato« 
dowe później to za twierdzi, wyznaczył rodzinie 
królewskiej 3 mil jony kor. Nie można -zatem czy­
nić rządowi wyrzutu, że nic uczynił niczego dla 
materialnego poparcia rodziny królewskiej.

OŚ'V ’ ABCZEMIE KRÓLA ANGLJI.
Ciiwden. (PAT.) Radio. — Król i królowa an­

gielscy uowTÓeih. dw Londynu. — Przed opuszczę** 
nłdm BtHlogne wystał łcrół do prezydenta MHe- 
randa i króla belgijskiego depeszę, w której za­
znacza, że Anglia i całe fnpkium  brytyjskie ni­
gdy nię za>potmif, iż E.ra;jaj!a i Bdgja taką opieka 
otaczają groby żołnierzy brytyjskich, którzy po­
legli dla w spfcej sprawy. — Przyjaźń fta-ncusSto- 
augiels.ko-beiigijska jest w Anglii wiecarie trwałą 
i jest ona testamentem dla przyszłych pokoleń.

WRZENIE W IRLANJf.
Dublin. (PAT.) Havas. Robotnicy przewozo­

wi zawładnę®, większe*™ fabrykami w ceiu eks­
ploatowania ich na własną korzyść.

WARSTATY PRACY DŁA REPATRJANTÓW.
W arszawa. (PAT.) W tych dnia-di po odby­

tej w Głównym Komitecie pomocy jeńcom i re­
patriantom przy Sejmie konferencji i udzieleniu 
•przez wsoomiiiliany komitet wskazówek i instruk­
cji. wyjechali delegaci subtateraterów' Głównego 
KosiHtcfcu w Bydgoszczy pip. Cyraski i Józef Ki­
towski z Grudziądza aa kresy, aby zbadać nr. 
miejscu w  powiatach słoniintskiim i dnohiczyńskiir! 
stan fakLwzriify i potrzeby zamieszkałych w tych 
powiata-ch repatriantów. Zebrany fakycaty mate­
riał poshrży do akcjti uruchomienia w  tych pewia- 
tacli wa-i-statów pracy dla repatriantów zgodnre z 
wytycznemi Głównego Komitetu joniocy jeńcem 
i repatriantom pirzy Seimie, który od 2 miesięcy 
prowadzi owoesrie tę pracę w i>owipcic brzeskjm.

K c r* ® ^  g jie S rilc w © .
Lwów, dnia 16 maja godz. !C'3Q.

Mark? niem ieckie 13  80 <14 00—14 30)
Franki francuskie 3 6 5  tObG— GOU
Franki sz w a jc a rs fe  7 0 3  {— )
F in ty  sferlłagl 17 7 5 0  ( )
Wiedeń ( 4 1 — 4 2 '5 )
Korony n k m .-au s tr . 4 0 —4)0 (41 :43)
Korony c %aV» 7 4 . - 0 0  (77 2 5 - 7 8 * 5 )
Praga , w yp ła ta  Gq— oO O ó (7 7  2 5 --7 8 * ? ,5 )
f i  -  ó )0 — bCrOO,
Liry 21 1  (— )
Budapeszt (~“ )
Paryż T  <000 0 0 — OOOtoO)
Berlin (14 0 5 — 1420)
Dolary am erykańsk ie  3 9 1 5 — 3 9 6 0  ( 3 9 . '0 — 3 9 8 5 )

.  kanadyjskie 3 8 4 1 — 3& 36 '00  (— )
Zurych M arki polskie 00*00

T en d en c ja  n a  kor. au s tr . s iln ie  zniżkow a. 
Uwaga; Pierwsza cyfra w skazeje  kurs in for­

macyjny, a  ruga, w nawiasie, kurs n ieo fi­
cjalnej giełdy.

Foijp iicltu kBfejSHKfa 
Lieweffl a hijowen przsz Mii

B ro d y , 15 m aja .'

Ha pod staw ie  tym czasow ej um ow y w sp raw ie  
un o rm o w an ia  ruchu  g ran iczn eg o  m iędzy Polską a 
U krainą, w p ro w ad zo n o  z dn iem  dzis ie jszym  re g u la rn ą  
kom unikację  ko le jow ą na linri g r3u icznej, 7 4  k im . 
drugiej, od s tac ji po lsk ie j Z do ibanów , do  stacji 
uk ra iń sk ie j Szepietów ka, a tem  sam em  um ożliw iono  
bezp o śied n ie  po łączenie ko lejow e n a  ożyw ionej d a -  
w n irj linii pom iędzy  Lw ow em  a K ijow em  przez B ro­
dy. h a  razie puszcza się  pociągi osobow e w ruch 
y lk o  dw a razy w ty godn iu , a m ianow icie  ze Z du ł- 

b u n o w a (odjazd o godz. 2 2 'A 1 )  po to rze no rm aln y m  
w czw artki i n iedziele, zaś  ze S zep ietów ki (od jazd  
o godz. 4 '2 0 )  po to rze  sze ro k im  w  n ied z ie le  i p o ­
niedziałki. Przew óz osob, b a g a ż u  i to w aró w  z Polski 
do U krainy u sk u teczn ia  się ze w szystk ich  stac ji koie: 
po lsk ich  ty lko  do s tac ji S zep ie tów ka na  zasad ach  (  
w ed ług  ta yf ooow iązn jących  w w ew n ę trzn e j k om u­
n ikacji po lsk ich  koiei państw ow ych , o raz  d o k u m en ­
tam i w języku po lsk im , zaś w o d w ro tn y m  k ierunku , 
z U krainy do Polski o d p raw ia  się o so b y , ich b a g a ż i 
o raz  przesy łk i tow arow e ty lko  db  Z doJbunow a w e­
d le  p rzep isów  i ta ry f kolei u k ra iń sk ic h  i d o k u m en - 
lam i spornądzonem i w języku  ukra iń sk im . —  G dy i 
z Podu ołoczysk  donoszą  o  gora_czkowych p tzyg© tow a-' 
n iach  do  podjęcia  tam że  ru ch u  kolejowęg® z U ltrai-. 
ną, poczynają  się w ięc c a p o w ró t ożyw iać  ttawrrie ga- 
licy jsk o -ro sy isk ie  stac je  g ran iczn e , co  będzie  n few ąt- 
płiw ie po łączone  też z korzyścLą d ia  Lwowa.
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Stan astronomji w. PeSsce

Na tedm u z tygodni owych zebrań Polskie- 
go Towarzystwa. Po!itechmcznego wygłosił uroi. 
dr Marcin Ernst referat o stanie astronomii u nas 
i zagranicą.

Rozwinąwszy przed słuchaczami historię 
rozwoju tej nauki w Polsce, stwierdził prelegent 
Po początkowym jej rozkwicie w dobie' Koper­
nika i późniejszym rozwoju w XVIII. i XIX. włe- 
Icu, nastąpił okfes upadku i zupełnego zaniku. 
Dziś praca na- połu badań astronomicznych w 
Polsce odrodzonej prawdę nie istnieje, gdyż 
obserwatoria przy uniwersytecie krakowskim, 
politechnice i uniwersytecie lwowskim. oraz w 
Warszawie i Wilnie, nie maja. ani środków' finan­
sowych. ani potrzebnych instrumentów. Nauka 
astronomii zajmuje sic głównie dwoma zagadnie­
niami, a mianowicie: budową świata i jego histo­
rią. Podstawa wielkich wniosków w tych dzie­
dzinach są obserwacje, dla umożliwienia który-ch 
Potrzebne są obserwatoria- Prelegent przedsta­
wia następnie rozwój lunety, począwszy od Ga­
lileusza po dzień dzisiejszy. W mteijsce improwi­
zowanych lunet ustawione dziś refraktory o co­
raz większych średnicach, umożliwiające roz­
wiązanie najtrudniejszych problemów.. Najnowszy 
refraktor lioskcra, ustawiony na górze. Wilsona, 
posiada średnicę 'Ź i pół m. U nas nie brak ludzi 
dla prowadzenia badań naukowych, nie posiada­
my natomiast środków i poparcia społeczeństwa. 
W Ameryce i innych krajach powstały towarzy­
stwa miłośników astronomii, które popułaryzu- 
jąc tę naukę wytworzyły mecełnasowstwo nau­
kowe. Obserwatoria amerykańskie powstały w 
przeważnej części dzięki ofiarności mecenasów 
i społeczeństwa. Prelegent wylicza szereg wspa­
niałych darów ofiarowanych obserwatoriom za­
granicznym. U nas zainteresowanie astronomii 
jest wielkie, świadczy o tern znaczna frekwencja 
słuchaczy na wykładam  popularnych i rozchwy­
tywanie publikacji naukowych tej dziedziny wie­

dzy. Należy to zainteresowanie podtrzymać i roz­
powszechnić, a możemy być pewni, że pobudzi­
my ofiarność narodową na cele astronomii. Po­
trzebujemy . przynajmniej po jedneai obserwato­
rium v/ każdetu mieście unśwersyteckiem, oraz 
narodowy instytut astronomiczny.

Od Rządu nie nożem y w dzisiejszym czasie 
wieże wymagać, piiwunriśmy raczej zaapelować 
tk> ofiarności prj»y«itnej, która w  Polsce może 
pochwalić się wieloma sukcesami. Po odczycie
  nagrodzonymi dłngo trwałymi oklaskami, roz-
włnęła się ożywiona. dyskusja.

.S tw o rzen ie  św ia ta " , o ra to rju m  Jó ze fa  H aydna, 
śm ia ło  zaliczyć m ożna do na jg en ia ln ie jszy ch  i n a j­
hardzie j p o ryw ających  a rcy d z ie ł k lasycznej lite ra tu ry . 
P rzew odn ią  m yśl teg o  w ielk iego  i p o tężnego  h ym nu  
na cześć S tw órcy , s tan o w i ekstaza  re lig ijn a  w y łan ia ­
ją c a  się z uw ie lb ien ia  p ięk n a  przyrody, a te in  s a ­
m em  w oli O dw iecznego , k tó re  w szystk ie  cuda  n a t u ­
ry —  łączn ie  z n a jd o s k o n a h z e m  stw o rzen iem  b o - 
skiem , z człow iekiem  —  pow o iala  do życia. W o ra ­
to rju m  H aydna k ry s ta lizu je  się zarazem  cała siła  
tw órczości sły n n eg o  kom pozy to ra  i o g n isk u ją  się 
w szystk ie  czynnik i, sk ład a jące  się na szczery i po ­
godny , a tak  p rzekonyw u jący  i po tężny  a rtyzm  s ły n ­
nego  m is trz a :  p o łó t po m y sło w o śc i, c za ru jąca  m elo ­
dyka i w ysoka  u m ie ję tn o ść  w uk ładzie  form y, o p a r ­
te* na sz tuce  k o n tra p u n k tu . A rtyzm  k om pozy to rsk i 
u jaw n ia  się  tu  jak o  środek  cło w yczerpu jącej i w ier­
nej ilu s tra c ji poszczegó lnych  w ażn iejszych  m om entów  
z tek s tu  L idley’a, o p raco w an eg o  przzez V aa S w iete- 
na (w edług  .R a ju  u tra c o n e g o "  M iltona), a m iędzy 
iym i n a jp ięk n ie jszy m i u s tę p a m i w yb ija ją  się  na p lan 
p ierw szy: in r redukcja , im p o n u jący  i w sp an ia ły  m o ­
m en t 6b ły sn ą ł dz ień " , ob razy  m uzyczne s to so w an e  
do  faz stw orzen ia , d u e t m iłosny  A dam a i Ewy : 
p rzep iękny  końcow y hym n dziękczynny  ze sw ą  o k a­
załą  fugą . S zczup łe  ram y re fe ra tu  n ie  pozw ala ją  n ie ­
s te ty  n a  ocenę , an i n aw e t n a  w ym ien ien ie  w sz y s t­
kich zaw arty ch  w tern p o m nikow em  o ra to rju m  u się - 
pów w p ro st w zrtsszającycch  s łu ch acza  i po ry w ający ch  
go d o  głębi, jak o  s iln ie  d z ia ła jący  w yraz p raw dzi­
wie k lasycznego  p ię k n a  k o m pozy to rsk iego .

W znow ienie po w ielu  la tach  dzieła  tak  inalo 
: znanego  nazw ać w ięc m ożna p o w ażn ą  zasługą  kie­
row n ic tw a  lw ow sk iego  ko n se rw a to riu m , a p rzede- 
w szystk iem  dzielnego dy ry g en ta  dr. A dcm a Sołtysa, 
który  p o św ięc ił w łele  sum ienne j p racy  i cały zajw s 
sw ych w yb itnych  zdolności kape im is trzow sk ich , by 
n^dać  tej p rodukcji fo rm ę m ożliw ie s ta ra n n ą , a  n a ­
w et a rty s ty czn ą . C hóry odznaczały  się p ew neś. ią  n ie ­
skaz ite ln e j in to n ac ji i rytm iki, a n iem nie j sk ru p u la ­
tn ie  w yw iązała  się o rkreżrra  ze sw eg o  tru d n eg o  zada­
nia. C o w R c e j- m om enty  n a jw ażn ie jsze , k tórych  uw y­
puk len ie  decydu je  o a rty s ty c in e m  p o w o d zen iu  ca ło ­
ści, w ypad ły  doskona le  i ziożyły szereg  efek tów  za­
chw ycających  m uzykalny  oSłam  lw ow skiego  and;, to- 
ijcm.

W znacznej części zaw dzięczała  go rąco  okla* 
sk iw ana  ta  p ro d k e ja  sw e  n iezw ykle pow odzen ie  a r ­
ty s to m  zap roszonym  do w sp ó łu d z ia łu , j^ko w yke- 
naw cora p a rtji so low ych . Mo naby  jed y n ie  zauw ażyć, 
że n iek tó rzy  z nici: —  w ybitn i a rty śc i opery  lw o­
w skiej —  pp . M ichał P /aw dzic  (U rieł) i H erm an 
H orner (R afael), n ag in a li sw ój p o p is  w okalny, oparty  
na p iękności g łosu  i p rze jęc iu  d ram aty czn em , ra - ,  
czej do s ty lu  te a tra ln e g o  niż o ra to ry jn e g o , co z r e - ’ 
sz tą  tire dz ia ła ło  u jem n ie  na w aio r kreacji piew szo- 
rzędnych , o p raco w an y ch  m uzykaln ie  i w yw ołu jących  
słu szn ie  o gó lny  zachw yt słuchaczów . G dy chodzi
0 śp iew  odznacza jący  się m uzykainem  frazow an iem
1 su b te ln o śc ią  w odcien iach  dek lam acji, w ym ienić  
w ypada z u zn an iem  kreację p. Zofji D crcier-Pasła- 
w skiej, k tó ra  m im o w idocznego  w ysiłku  po łączonego 
z o panow an iem  tru d n e j p artji G abriela, w yw iązała  
się ze sw ego  zadan ia  ku o g ó ln em u  za d o w c ltn iu . 
N iem niej d o sk o n a łe  śp iew a li: p. S te fan ia  F ris .h c w a  
(E w a), w ykazująca p o d  w zględem  w yszko len ia  sw ego, 
so p ra n u  zn aczn e  p o s tę p y  i p. J u ł ju sz  M asłow ski 
(A dam ), u zd o ln io n y  śp iew ak  o d o ść  w y d a tn y m  glo­
s ie  b iso w y  in. Na szczególne u zn an ie  zas łu ży ło  
brzm ienie  chórów , pod k reś la jący ch  tak  do d a tn io  
efekty  u stępów  zb io row ych .

Popisow i K o n se rw ,'to riu m  lw ow sk iego  sp rz y ­
ja ło  w ięc p o w o d ie n  e na całej łin jl. Byłoby pożąd a - 
r.em , by p o n o w n e  w ykonan ie  .S tw o rz e n ia  św ia ta*  
um ożliw iło  naszej p u b liczn o śc i d o k ładn ie jsze  zapo ­
znan ie  się z dziełem  H aydua. w spsn ia łym  w zorem  
o ra to riu m , z o s ta tn ich  la t XVIII.

Fr. Neubauser.

Stanisław' Pigoń. Z epoki Mickiewicza, Stu­
dia i szkice. Lwów, W arszawa, Kraków. W yda­
wnictwo Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 
1922. 6-0 , sur. 512.

'1 ego rodzaju potężna organizacja umysłowa, 
iak Mickiewicz, zawsze pociągać będzie badaczy 
i zawsze* oni odkrywać tani' będą rzeczy no­
we. Tkwi to już w .pojęciu „wieszcza", że stanowi 
on w objawieniu dziel swych niewyczerpaną 
krynice pobudek i dociekań. Możne bowiem sło­
wo wypowiada przez jego usta nie jednostka, 
jeno duch zbiorowy narodu, sięgający korzeniami 
w przeszłość, konarami w przyszłość. Wszystkie 
soki posilne, w  które obracała się praca ducho­
wa i umysłowa pokoleń, wieszcz wchłania w  sie­
bie, by przetworzyć je na kwiaty i owoce ku ror/,- 
radbwamu i poikrzejpiortiu nietyłko współcze­
snych, lecz także potomnych. Ów zaś proces 
wchłaniania i przetwarzania jest j§timą tak wielu 
i tak złożonych czynników, że o całkowifem ich 
ogarnięciu nie może być mowy.

Stąd też literatura o Mickiewiczu, jakkol­
wiek już tak bogata, rozrasta się nieustannie 5 
rozrastać się nie przestanie, jak one drzewo bi­
blijne, co z gorczycznego ziarna wzięło początek. 
I każdy nowy przybytek do skarbca wiadomo­
ści, jakie zawdzięczamy studjom nad Mickiewi­
czem, witamy z radością, bo każdy rozszerza 
widnokręgi ducha narodowego, ponadto zaś pro­
wadza uo poznania tych tajni, jakich pełne jest 
serce człowieka i duch ludzki.

Oczywiście mówimy tu o studiach, których 
cenzus odpowiada wzniosłości i powadze przed­
miotu, A w pracach prof. Pigonia zdawna już na­
wykliśmy cenić wielkie zalety ltictylko pióra, 
lecz także umysłu. Pisarz to o bystrym wzroku 
i żywem odczuciu, z którern stale łączy się eru­
dycja, gruntowna znajomość przedmiotu, oparta 

,oa sumiennych studiach, jak w riajnowszem jego 
i dziefc świadczą choćby tak liczne przypłski. Po­

siada nasz autor pozatem wielkie zdohtości pb 
sarskie, ma silne poczucie umiaru w konstrukcji 
prac swych i umie utrzymać je w należytym to ­
nie, nie popadając ani w barokową kwiecistość, 
ani w pedantyczną oschłość.

A co najbardziej nas dlań zjednywa, to ów 
szczery, serdeczny pietyzm dla sprawy narodo­
wej i święty zapał dia wielkich zjawisk ducha, 
jaki instynktownie odczuwamy w jego pracach. 
Badaczem jest ścisłym i przedmiotowym, a jed­
nak nie obojętnym. W nowej swej książce autor 
nietyłko z czcią, lecz i miłością zbliża się do 
wielkiej postaci, którei życie i myśli stanowią 
przedmiot jego studiów.

Zajmuje tu prof. Pigonia przede wszystkie tn 
ideologia mśckśewiczowsk a . W pracy pn. „fiisto- 
rjozofja młodego Mickiewicza.'1 dowodade wykazu­
ją  że już w  wierszu „Do J. Lelewela" Micldewscz 
wyszedł poza bftgfądy Lelewela, a koncepcja dzie­
jów tu wyrażona, długo przetrwała u poety, w 
ujęciu ogólnem i w  szczegółach wisie pozostało 
z niej w  „Księgach narodu", choć one fark dalekie 
są -wierszowi. Koncepcja ta zresztą była pospoli­
ta w w. XVIII, należała do kanonu ówczesnego 
poglądu na świat. Tworząc wiersz „Do .1. Lele­
wela" Mickiewicz oddawał słowa i W glądy nie- 
tylk-o swego nauczyciela, lecz także własne, w y­
hodowane w świetle kieołogii historiozoficznej i 
społecznej wieku oświecenia. t

W inneui znów studiom prof. Pigoń rozpa­
truje ideje* St. Martina w „Księgach narodu i 
piełgrzymstwa polskiego". Mamy tu zabrany 
.przedewszystkiem c 1 lok sm k t  cRwychczasowyeh 
naszydi wiadomości o stosunkji Micłdewirrza do 
Sr. Martina i jego dzieł. Między' pismami tego 
Francuza a „Księgarni" wykrywa autor wicie 
znamiennych zbieżności, jak np. niechęć do dorob­
ków wyłącartie rozumowych; zamiesza nic1 demo­
kratycznego ewołucioofzimu wieku oświecenia z 
elementami rełigjjnęso poglądu na świat i dnieje, 
pojęcie rewolucji, jako czynnika otdrodczego 
ludzkości przejawu Opatrzność w dziejach, jk>- 
tępienie moralne wszechwładztv/a ludu. Marty-

nizm paaty, zdaniem prof. Pigonia, przyczynił się 
do utworzenia tego uczuciowego* stosunku osa­
motnienia wobec emigracji, który wytwerzył at­
mosferę „Pana Tadeusza", a zacieśniając swe wę- 
zh 7, coraz silniej stał się pomostem cfla „Sprawy 
Botźei" Towiańskiego.

biemniej zajęcia budzi rzec z  pn. „Przypu­
szczalny ślad Swedenborga w 3II. części ]>zia- 
dów". Współdziałanie świata duchowego z czło- 
wtektom zgodne z pojęciami Swedcnborga widz! 
prof. Pigoń przedewszysikiem w Prologu i w 
Improwizacji. Rozwinięta w Prologu mistyczna 
teoria snu całkiem wyraźnie opiera się o po­
glądy azwhfekiegr wty^neia. Zatem, jak pięknie 
określa to autor, w poemacie Mickiewicza, pod 
szczińem uczucia narodowego, słychać nte-fcyiko 
szum dwojga skrzydeł, uderzających w  prze­
szłość i przyszłość, aie przelata przezeń także’ 
tchnienie europejskich prądów życia duchowego.

Na szczególną, uwagę zasługuje praca pn, 
„Zręby Sprawy fieżej", króra niemało przyczyni 
się do lepszego poznania i zrozumienia nauki To- 
wiańskiego. Prof. Pigoń wykazuje tu na podsta­
wie bardzo sierzęttnie zebranego i unńejętińe o~ 
świetlonego materiału .geoehyęzną łącztiraść 
śwteta wyobrażeń i wierzeń Towiańskiego z  mi­
styką St. Martina, a sam towiamzm tłumaczy 
jako formę duchowego odipoiii na przemoc zła 
moralnego i 'politycznego. Łączy się zowem stu­
dium rzecz pm. „Biesiada. Towiańskiego i jej ko­
mentarz w I.V. kursie prełekcyj paryskich A. 
Mickiewicza", jalooteż. kilka inaiRK prac, rzuca­
jących na „Spnrwę Bożą" wiele nowego światła.

Książka zawiera ponadto pralce z hmych za- 
kresów. Niektóre, jak np. „Dwie rwifartld o Fr, 
KaT.rkńskitn" wybśegaia nawet poza ramy ogólne­
go tytułu książki, lub też juk „O Weselu W y­
spiańskiego" bardzo htżłńe tyfko z nim się wtąiżą.

Dzieło prof. Pigonia wzbogaca naszą Htoss*- 
tuię krytyczno-estotyczn.ą prawdziwie cemrym ( 
przyczynkiem, czytane będzie z przyjeanooścdą 5 
pożytkiein przez każdego, kto interesuje się wiel­
kimi. problemami narodowego piśmiennictwa. 6 1 . R
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jti> brak . taferfzy innymi rów nież S tefana M atijczakau 
'W tiJle pośw iadczenia gm iny w C hom czym e z  dnia 3. 
•(rudnia 1921 zaginiony S tefan  M atijcząk syn Iw ana 
pow ołany  dc w ojska w . 1914 r. do tychczas do stróay  nie 
pow rócił i m iejsce jego poby tu  nieznane. O dy zatem  

/można. przyjąt'. żc zaistn ieją w arunki ustaw ow ego  do- 
.tnm einai'ia śm ierci w m yśl paragrafu  24 liczba 2 u. c. 
ji pa-. ’ u staw y  z 31. m arca  1918 Dzpp. Nr. 128 I 
irozp. min. v. 8. kw ietn ia  1918 Nr. 134 Dxpp., za rządza  
;a ę  na w niosek Dominiki M atijczak żony zaginionego 
/postępow anie celem uznaniu w ym ienione). o soby  za 
/zm arła . za razem  ogłasza, się w ezw anie, ażeby  u- 
. dzielono w iadom ości o  zaginionym  Sadow i albo u. adw . 
<Dr. K arphisktem u w Kosowie, k tó rego  ustanaw ia  się ku- 
jra to ren t zaginionego S terana M atijczaUa sy n a  Iw ana 
iwzywra się. o ile żyje. aby  staw ił sie przed podpisanym  
Sądem  lub w inny sposób dal znać o sobie. P o  duin 

LL w rześn ia  1922 jednakow oż nie w cześniej jak w  6 
.-miesięcy od dnia ogłoszenia tego ed y b -t w  gazecie 
u rzędow ej. Sąd na ponow ny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznanie za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Kołomyja dnia S. lutego 1922. <684

P rez . 15189. O bw ieszczenie. Sad apelacy jny  w e 
L w ow ie ogłasza, że Jan  W otnik. notariusz w P odw o- 
łoczyskttch przeniesiony do B rodów , dnia 30. kw ietnia 

.1922 urzędow anie w B rodach obejm uje.
P reze s  Sądu apelacyjnego.

L w ów  dnia 26. kw ietn ia 1922. 4924 1— 11
P rez . 15527. O bw ieszczenie. Sąd apelacy jny  we 

L w ow ie ogłasza, że S tan isław  S taw tk no tariusz w Ko- 
pyczyńcacii przeniesiony do Z borow a z dniem 1. maja 
1922 urzędow anie w Z borow ie obejm uje,

P rezes  Sądu apelacyjnego.
Lw ów  unia 29. kw ietn ia 1922. 4925 1—3
Cg. I. 104/22/1. P rzec iw  Tekli B ukow skiej zam ężnej 

iKif.ta, k tó re ; miejsce pobytu jes t n ieznane, w niesionym  
biostai do Sądu okręgow ego w N ow ym  Sączu p rzez  An­
d rz e ja  H olew ę z M ar uszy ny  pozew  o ■zapłacenie 75 do- 
: tero w am erykańskich . Na podstaw ie pozw u w yznaczono  
.pierw szą audiencję na dzień 22. czerw ca  1922 o gotfz. 
12 w południc sala rozpraw  Nr. 97. Celem strzeżen ia  
p iaw  pozw anej ustanaw ia się Pana D ra K azim ierza 
M; waka adw okata  w N owym  Sączu kuratorem . Tenże 
,ku ra to r zastępow ać będzie pozw aną w  rzeczonej sp ra- 
-wie r.a jej koszt i nifebezpieczeństwo. dopóki ona w S ą­
dzie się nie zsio si lub połnom occfka nie zamianuje,. 

Sąd okręgow y. O ddział f.
N ow y Sącz dnia 30. m arca  1922. 5004

P r . M ojżesz B r ocli w p isany  zosta ł na tut. listę ad- 
'w o k a P w  z siedziba w T u rc r n. S tr.

Z v,'ydziałii tzJsy A dw okatów .
L w ów  dniu 16. m aja 1922. 5002

P. 11/2/15. L dykt. Sąd pow iatow y  w  Zakliczynie 
•zniósł uchw ałą z dnia 28. lutego >922 P . 11/2/14 k u ra te ­
le zawieszr.m! nad Kiroe*imdą Z ająców ną z  K ończysk 

Voc< nie w Zaktic«ynie z  pow odu choroby um ysłow ej. 
S«d pow iatow y , O ddział 1.

Zakliczyn mi i a  28. bitego 1922. 496S 1— 3

Firm . 1530. Rg. C. HI. 1S4. Zm iany i dodatki do 
■wpisanej już firm y. Do re jestru  w pisano 8. n tarca 1921. 
■Siedziba fin n y : L w ów . B rzm ienie firrny: Spółka Le Hc- 
rav  L abora to ire  ponr procłuits S ynłetk jues, spółka z ogr. 

'poręką w e  L w ow ie. Nasfeępojsice zm iany uchw ałą W al­
nego Z grom adzenia spójników pow ziętą  na dniu 3. lipca 
1920 stw ierdzoną no taria ln ie  ci« 1. rep. 10976. podw yż­
szono kapitał zak ładow y  spółki do k w o ty  500.090 Mkp., 
k tó ry  zosta ł pełnow  p łacony.

Sad  o k ręgow y  Jako handlowy,, O ddział IV.
L w ów  dnia 24. lutego 1921. 2615
Firm. 1792. Rg. B. f. 311. W pis filii zagranicznej 

.spółki akc. asdc. D o rejestw i w pisano dnia 6. stycznia 

.1122. Siedziba zak ładu  głów nego; W iedeń. S iedziba fi­
lii: L w ów . B rzm ienie iim ty  po polsku: Leniks, T ow a- 

'rz y s tw o  ubezpieczeń na życic. F irm a opiera się na s ta ­
tucie za tw ierdzonym  przez  . M inisterstw o spraw  w e­
w nętrznych  i ośw iecenia w e W iedniu po raz ostatn i 

'dnia 16. grudnia T919 1. 44548.- P rzedm iot p rzedsiębior­
s tw a : P rzy jęc ie  ubezpieczeń na życie  ludzkie w szel­
k iego rodzaju ubezpieczeń kapitału  na w ypadek  śmierci 

: i dożyw ocia i ubezpieczenie rent »a 1 2 złączone
życia, ubezpieczeń na. w ypadek  choroby i niezdolności 

,do p racy  i ubezp ieczeń . z-wroiaych na życie człow ieka, 
udzieln iie ubezpieczeń kaucyjnych . C zas trw an ia  p rzed ­
sięb io rstw a n ieograniczony. Kajuta! zak ładow y  6,009.000 

•Kor. roasdziełnnydt na 3©.»WI sztuk na okazicielu opie­
w ających pełno w płaconych akcji po 200 k. Prz.ę.lożefi- 
shvo  firm y tw o rzą : Radu N adzorcza .? D yrekcja  łącz­
nie Rada N adzorcza sk łada  się co .n a jtan ie j -z  9. a naj- 

i w yżej ?. 16. członków  w ybranych  .przez W alne Zgro­
m adzenie na 4 ła ta . D yrekcja  sk łada  się z 1 lub więcej 

.■dyrektorów m ianow anych p rzez  Radę N adzorczą. Do

za stęp stw a  firm y na obszarach  P a ń stw a  P o lsk iego  
w chod zących  poprzednio w skład b. m onarchii austr. 
w ęg. upow ażniony z o sta ł na m o cy  rozporządzenia M i­
n isterstw a  S karbu  z dr.ia 4. czerw ca  1919 Nr. 36171/19
5 . II. 4132. Dr. Józef Rauch adw . w e  L w o w ie , k tóry  
podpisuje firm ę w ten sposób, że  pod w ypisanetu  lub 
w-yciśniętem  brzm ieniem  firm y z dodatkiem . G eneralne  
p rzed sta w ic ie lstw o  w e L w o w ie  um ieści sw ój w ła sn o rę­
czn y  podpis. O głoszen ia  firrny um ieszcza się w urzędo­
wej ga zec ie  w iedeńskiej. O głoszen ia  filji w odnośnym  
dzienniku urzędow ym .

Sąd o k ręg o w y  jako han d low y, O ddział IV.
L w ó w  dnia 5. sty czn ia  1921. 2616

Firm. 83/19. Sm  w- VI. 71. Brnie cJnyMir aapoóreo- 
boi o i rsjettóąajicKorb CTOitaprunena. Haae.mai- BnueaTH 
ąo potTcpy aupoÓxoR]tx i roeno^apettnte cTOHujmuiem. 
0 « aob CTouapjruieita: 1’poM-aĄa 3a,;iy6p)Bu'i. 1 ■’
„ByAyuHicii.4* -rop rocea aHO-rtpe^HYOsa cniałsa, ctobhphuio- 
ire aapeer-TpoKiiife :s oóttonrewoio nopyitoio. /ja ra  crswyTy: 
23. um roro 1919. IfpeąsKri mjtnpneMCTBa: CwoayieHS ro- 
cui)japcKłix CH.’f cbo'ix u.-ięnie ą;ia ix goopodtrry. JJo nepe- 
:treąeM» cno«I iffsn Cyjte c i  osapłuueuR: a) KynyuaTH. apeu- 
ayau-iH i Hati-Marn fpyHTfi i oy.twnai b i fum Begeas cni.n.iio- 
■X) isicao^apcTBą. c ii lu sm iK  enscunr laen lB  i anm e cbo1x 
sjfeHrB i aaiue u ix xoęeu . 6)l»y;iyBaTiii nauyBa'1'y ;s,OMn we- 
inKanaru u n i e  .ęan cnols: 'ł.rcHi* i .im ne b ix  xocch . a 
)iptijfaBa'ra aóo ąaaaTK u uae.M ąoM itioimliajŁni, zriiH.ąi-io no- 
oąauoKi weimcaini anoie cboIh *r»ci?aM i astmo u ix xoc«rr, b) 
L pHją»yMTM ck m a c  (iusmaamiu) oHapaątu pocuogapcsKiis, 
naiiozia, aóbrta. naciaii i iw auiai acMaemiOAbr uume 
ę#arx yaen.i« ra  ugure u ix xocen r)  ’ npóflaśaTH unwe  

c a o is  «ueuiB i ;i»iue b fx xoc.cn •roproBaio cpe.gc-i Ba- 
Mn uaAisEU, ;i.-!i.::oro.óuułl.MK i u eam.K-oronómhmn a a uo aM h 
Ta upcgMeraMB norpitkiBMii ą;jia ocoÓ kcthx norpe<5. a ra- 
Koą; ąoMamuoro i pi.n.utm oio roctioąapCTua Ta jęns 
peatecau i wpoMHc.-iy .onuo cboIś viieHi». rj SafiMunt ca
TICpeTBOpiOBaUGM HpOSyKTIB rOOIIOąapCbKHX .IHUIC CBOIS 
'weuiis i npoąiuKłso upogyKTiB ua ri.ioąiB roeuojiąpcKKiis 
(s6 i-:na, sy^ oón  i. v. x )  u u n ie  c b o (x  H nenio i .mnie u ix 
xocen. ,-|) IlabyRarn i yąe[WKyBa-rH 3Siap)i,in rocuo^apcbKH 
i Bi^iaBUTH IX a<> y;BHTKV B TOCIKCtapCTftl IHDIC CBOiX
u .ieu iB  i .-mnie b  l \  z o e e u  u e p e s  BacM. c ) y p a g m y -B a ru  
. la n ie  ,hkb c o o ix  naetsir. i .i u m e  b I x  x o c p h  m s b h k  h o  >ie- 
o e u a  aOi.T.a c b o Yx  M .ieais, sic) B H potćoiTH  ern iaw a  c b o Ix  s:re- 
mib sH apagH , sha^toósi i bcT.ikbh npc/t.vi(vrn  norpiÓ H i tu k  
;,jih ocoÓHC-roro ysKHTKy jik i  ;-yiu ;(05>aniH oro i  pii.-K uuso- 
i o  cocu o .n ap cT B a  a  T au oa: f.sa  p e M e c a a i  n p oM H cay :m in e  
e s o i i  MueuiB i a u n ie  b  jx  x o c e u .  a ) l lp a r i »ia-i u u a ii i i  ajin  
,ąo o ó o p o r y  a a  yMOB,:i«aiu.v onpopeiTTOBaHOM »  x o c e n  c b o -  
Yx 'i.reniB. i) y^ ijtaT H  JHUin cboYm su en aM  ąem eE H S  i  tip n -  
CTy«H »x noiRMHÓK n a  n ijm u ccB ę  jx  i-o cn o A a p cT sa  a o o  u p o -  
M ucciy. Mac r p e u a u u :  u eo fiM em em iB . /jH peK tfiia  c tl> B apn- 
m e a ń  CKaaptae en  3 rpe.x 'raettm , .T tipcK ropaM n B B fip aH i: 
M ijxau.:to /J n ifT p e n e u s,, O a c u c a  LepM an i le a n  1'Kauyn 
c e i in a e  « 3 a ą y 6 p iB n a x . I lig n n c  4»ipMU-: ip ip .\iy  T o » a -  
po.CTBą nip;nMćytO'i-t ;yja  u jieu u  .H upesitH i. G ro,JU iiieB a T o -  
B apacT B a O y .iy i’ u a w im y B a iii u a  npH3ita*ren«H na c e  ra -
6.rrm n a  JiPfiK-a.in e r o B a p n u ic K a  aOo h  o;uriii u naco iiB C ca . 
a ity  oeH auirrb  H a,fu n p ajou a  Paąa.. X';u.r u a n a a  B iiu o c tn ’ ,-ie- 
citTK i.o p o n  i M ycnT ó y r u  B n aaseu H u  n ią p a s y  n p ą  u p n -  
h h t io  b uiię.HH CTO Bapsiiucioi. 0;iBiuaąbU!CTi» e a  a o ó o a a a a iia  
CTOBapHiuenn KpoMi y # j « «  TMeoitc' Aaam uoh> k b o to k )  ą o  
ABOpJt30Hł b h co te  ś a n B .ie u o r o  y /fta y . J lifra  B im c y : 15. bc- 
peeua 1921.

Cyą oKpy munu a ko Topi-oBP.3i.HHa B i/ęąU  1L
ltoąoMiw. ;-iHii 28- hojbru 1919. 3513
Firm. 85/19. C tob . VI/6i. Uiikc tpipruit eapoó- 

KOBoęo i nocnogapcKtyt o cruBapHHioenn. Ha.xejr.HT nnncaTn 
,\o p eeerpy  uapoÓKOBns i rocrro^apcums crocapBHieHi, .- 
O cu o k  CToBaprmiP.iin: rpowajia B io a in r  kobo CHUTHrra 
rpipMa aByoBTi,: Cnbuta ToprOBp.isua »(/,tnic.Tb'‘ CTOBapu- 
meHc rsąpeocrpoBEHe .3 oÓMonteHOK) uopyKoro r BHflHsoisi. 
/la tu  eTa-ryry: 16. -uo-roro 1919. npeąj.ie-r mątrpneMCTBa. 
OiipjiynpHe rocnoaałwttn* cna ceoIx u/ieHia ^a» (x goópc- 
fiaT Y. /to  ucf/eBc.nenn c b o «  ióan 6yge CTOBapnnienH: a) 
KynvB;mi, ąpewgywrni i nasbiaTn fpy-HTH i SygtWKH n 
iffjiB Bftąerin cni.tŁHoro Tocno^ąpc.TBa, enijr.HriMn chaumb 
■ueniit i jihmio cb o łs unenie i dhujo b 1x xocch . 6) B yąy- 
bwmi i irafiynai r .jc«»;uaiii>Hł .iHiue j&n cboYx -r.ie- 
wiis i .irmie b ix soew i, a  thkohi upoA-ma-rit udo ^aisa- 
t’ii b  rraew j # s u i  MeiuKsuis-ni, arangno noogimoKt m o  
imtaHH juiine cisoiii •oiohum i .wroe b Yv socoh. b) yprr. 
A Ś ysafK  citnajtH (MatasHim) -śaapH.ąiB i-ocnogapcKHx. rra- 
BO-riu, 3Óixa,. rtaciHH, i. bhm iiks oeMaesaojuK -umiro 
ckoYy M-ieniB ra .mrne u ix xocca. r) llpogaiia-rn :iii:oe 
\:ia  cboix ut-teitiii i .-mme u Yx xocch -ropTOBuno errta;- 
CTBajJH IIO.-kUlBM, lUlKUOl-OULMnilMlY i HeajtbKOrOąYUHWMK Ha- 
rionMH -i-a ripe^MCTaim norpiCFtimr ąah ocoóhctm s rro- 
■i | io 6  a  'futtont ąjin ^oMaiunoro i pi-ifcunnoi-o wenosapCTBa 
■ra ji.in peuecasł i iiposntc.iy .ruuie cbo(x u,xeuiii. i") UaS- 
>««•« <y» uepcTBopioBłirTCM upo.nyktib iocnogąpcKnx jIH- 
njc cnois -rjeaiB i npoąarniio npojfyicrie -ra nnogiB rocao- 
ASipCŁu»x (aÓtnoi, syjfoón i. t .  ji.) uertue e so is  >uieHi'B i ail- 
ttw b Yx xoceii. ą) HndyBU-m i y^cpacynaTK anapajfn ro- 
cjtopapcimi i Bi.MąnaTH ix *0 ystamcy u rocnoąanw B i .im- 
uic cboTx w en i*  i anuto w Vx so cen  nepea hsbm. e) 
ypn.umyBa-rn .tkuic 4.1» «boTx raewin i ;itiujr b i.x soceri 
m.sbhh ,i.o Me.tÓHfi ąGiaw cboix. ‘taesis. ut) B npoó.im u 
cnaasin enois 'mchir BnajTa.ąti, 3naąe6ti i BciasfKJi npc,n- 
MCTH UOTfliÓMi THK ,1. 01 OCOÓHCTOro V»»TKy HK i g.lB 
.lOsianiHoiu i pi.ihiuiToco rocuo,fapeTBa a. raicoat rua pe-

i u p o w t ic n y  .in tu e  enoY s M.łPnin i :»vtmę »  ix x o c e u .  
:?) IfpittiSstaTB itaofTaJiK # o  o f io p o r y  s a  V'siosłichh.m o itp o -  
neiTTOBatiess u  xo-.:en cboY s s s e it i i s .  i)  y ^ i s a n r  .am ne cb o im  
u .łerto u  .K uiceisirs i u p i ic r y im iis  iiohchook. n a  ni.inecefiŁ- rx  
rucrm jęapcTBH a ó o  np oM K cay. llw peK uw si: cte.ia.gae ca
,3 r p e s  u .łcu in . /tnpoKToptiM H jH fópsin i: M u x a 3 a o  .le^ rsyn  
4 *ejtop a , BacM .ib Kep.-tOA- M arin  i r lu w cta iś  M b u cb m iob , r o -  
(MiO/iąpi u B u jib iio k i. l l i in m ;  -rb in un: (fiipur- TO B apncm a. 
n ią i is tc y io r  ,xiia saew K  ,’l i ip e * ó n i -  O r o x a m e » n  c ro B a p ttm e -  
■wi ń y A y t  iw M iu fy M u i a a  upw3HHUPniii u a  c c  T;ł&inu,n na  
afcOKunu <‘.TO«irpam ettB ałh> »  OA«iS u uacoiiH C oh aicy  o a n a -  
w f  uMóRpatoiti ,1'aga. JTaI* ‘Kiena: wuioc-H'!’ .fceim . Ko- 
p o ii i n y c n r  (5 y th  B iL ia n cn a n  n i.tp a a y  n p ti u p itu u r io  b u ae- 
m i T ouapn cT K u. O ^ e in tu b in c th  •sa-aoÓOBitwtHH CL-OBapunif

u  u upo.M i y,-fi.io:-.i T a u p jK  A a tb i u o io  K g o T o ro  g o  j B o p a n o B i ń  
b b c o t h  3;:np cuoroy^biy. i3,aTa Biincy; 15- BepecKa 1921 

CyA oKpyąt-HHri hbo Topą. Biąąi.T II ■
Kosomha. a h h  -.8. uepgaH 1919. 463

Firm. 422. Rg. A. 111. 41. Zm iany do tyczące firmy 
już w pisanej. Do re jestru  w pisano ania 10. lipca 1921. 
Siedziba firm y. Lwów S zkarpow a 7. Brzm ienie tir m y : 
S. S ternberg , p rzedsięb iorstw o spedycyjne w e Lw ow ie. 
Zm iany; Ffnnę pcjeoyuezą zmieniono na jaw ną spóiąę 
handlow ą pud firm ą: P rzedsięb io rstw o  spedycyjne f la - . 
bel et S ternberg  w e L w ow ie. Spójnikam i jaw nym i są; 
Salom on S ternberg , spedy to r w e Lw ow ie, Lzak Gebei, 
dysponent hand low y  we L w ow ie. Spółka rozpoczyna 
czynności od 31. m arca  1921. P rzedtraotem  ppzeasię- 
b io rstw a jest spedycja dóbr i tow arów  w szelk iego 
Jodzajn i zała tw ien ia  czynności w szelkich w zak res 
p rzedsięb io rstw a spedycyjnego w chodzących. Do za­
stęp stw a  spółki na zew n ą trz  i podpisu firiny jes t każdy 
spójnik bez ograniczenia rów noupraw niony i tę iirm ę 
w ten sposób irodpisyw ać będzie, że pod brzm ieniem  
firm y przedsięb iorstw o saddycyjne G abel e t S ternberg  
w e L w ow ie p rrez  kogobądż napisanem , pieczęcią w y ­
biłem lub w ydrukow anym  jeden ze spółników i to któ- 
rykoiw-iek z nich sw ój podpis um ieści.

Sąd okręgow y jako  handlow y, O ddział IV.
Lwów  dnia 28. czerw ca 1921. 2651
F inn . 663. S tow . VI. 195. W pis stow arzyszen ia . Do 

re jestru  s tow arzyszeń  w pisano dnia §. w rzpśnia 1919. 
S iedziba s tow arzyszen ia : L w ów . Brzm ienie firiny:
„Spółka ślusarska „B y t“ , S tow arzyszen ie  z a re je s tro ­
w ane z ograniczoną poręką. P rzeam io t p rzedsięb ior­
s tw a . P rzedm io tem  przedsięb io rstw a jes t podejm ow a­
nie się robót lub nabyw anie i dalsza sp rzedaż  na w spól­
ny rachunek i niebezpieczeństw o w szystk ich  a rty k u ­
łów , w chodzących w zak res ś lusarstw a, instalacji w o­
dociągow ej, gazow ej o raz  b lacharsrw a. C zas trw an ia , 
n ieograniczony. S ta tu t z 16. sierpnia 1919. Udział w y ­
nosi 300 kor. (trzy s ta  kóron). K ażdy członek odpow ia­
da sw oim  udziałem  i dalszą dw ukro tną kw otą  udziału 
O głoszenia następują przez um ieszczenie w „Dziennłku- 
L udow yirP. Z arząd  sk łada  się z 3 członków . Członkam i 
zarządu  są : D yrek to r Kiwa Kogan, kasjer B ernard
W oń. sek re ta rz  Fnianuel Punin. w szy scy  czeladnicy ślu­
sarscy  w e Lwmwie zam ieszkali. U praw nieni do zastęp ­
s tw a : D yrekcja. P odpis firmy7: B rzm ienie firm y podpi­
syw ać bedą wspólnie dw aj członkow ie dyrekcji.

Sąd okręgow y jako hancdow.y, O ddział IV.
L w ów  dnia 5 .'w rz e ś n ia  1919. 2654
Firm . 410. Rg. C. Ii. 54. Zm iany do tyczące firmy 

już w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 12. kw ietnia 
1921. S iedziba firm y: Lw /iw . B rzm ienie iirm y: „Kosma- 
cka P opa", spółka z ogran. odpow . we L w ow ie. Zmia­
ny : Na W ainem  zgrom adzeniu spólników , odbytem  w 
dniu 2. lipca 1920 stw ierdzonem  notarialnie do LR. 
75184 ustanow iono w miejsce do tychczasow ych  zaw ia­
dow ców  Spółki, k tó rz y  ustąpili. Z aw iadow cam i: Adolia 
B ern a rd a  zam ieszkałego w P a ry żu  ul. Leon Ciadeł, J ą -  
kóba cle Thoriiasson cle Saint P ie rre a  w e Lw ow ie ul. 
K lem entyny T ańskiej 1, H enryka Tow arnicktego w e 
F.wowie pl. Smolki 5. Podpis frrniy od tąa : Podpisyw anie 
firm y Spółki nastąpi w  ten  sposób że pod brzm ieniem  
111-010 przez  kogokolw iekbadź w pisatiem , w Ydrukow a- 
r>c;m lub pieczęcią w ybitem  um ieszczą sw e podpisy dw aj 
zaw iadow cy na  w ypadek  ustanow ienia prokurzyisty je­
den zaw iadow ca w łącznie z jednym  prokurzysta .: P ro ­
kurę  udzielono: Drowi Emilowi T aubespw i adw okatow i 
we L w ow ie, ul. Tańskiej 1.

Sąd o k ręgow y  jako handlow y. O ddział IV.
L w ów  dnia 12. kw ietnia 1921. 2656
Firm. 1776. Rg. B. L 189. Zm iany do tyczące firm y 

już w pisanej. Do rejestru, w pisano dnia 2. styczn ia  1922. 
Siedziba firm y L w ów . Brzm ienie firm y: G azoiina spół­
ka akc w e L w ow ie. Zm iany: P ro k u rę  udzielono iriż. 
Józefow i K owałcze wskiemu u e  Lw ów  je.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział l \ć  
L w ów  dnia 31. grudnia 1921 2517
Firm. 959. Rg. A. III. 71. Zm iany do w pisanej już 

fij-my. Do re jestru  w pisano dnia 19. sicrpnia-.192l. S ie­
dziba firm y: W arszaw a, T m ig u  ta 2, iil.ia w e Lw ow ie. 
Brzm ienie firm y: H erm an M eyer. Zm iany: P rokurę  łą ­
czna ndzieiono dla filii w e L w ow ie A leksandrow i H oro­
w itzow i i Feliksow i Lukawicwiczow?.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
.w ów  dr.ia 12. sierpnia 1921. 2t>0/

RADA NADZORCZA „KASY ZALICZKOWEJ 
I OSZCZĘDNOŚCI w  Łańcucie

S to w a rzy szeń  a za re jes tro w a n eg o  z n łeogr . poręką  
zaprasza  niniejszem  w szystk ich  Cztónkóv/ na
48 ZWYCZAJNE WALNE ZGRdBIADZENiE
które odbędzie się w sobotę dnia 27. maja 1922 o godi. 11 
przed potnijn. »  domu własnym »  Łańcucie, z następującym 

porządkiem dziennym:
1) Sp t^ozdanie I);rekcji z crynnoścl i rachunków za r-1921 
2} Wnioski Komisji kontrolującej o udzielenie Dyrekcji abso- 

loforjom z czyności I rachunków za rok 1921.
3} Wnioski Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czysteco 

zjska (§  47 i 53 i.atutuj.
4 ) Uzupełniające wybosy do Rady Tiadzorcz*].
51 Uchwalenie marki obecności dtęt i zwrotu kosztów po­

droży 3ia członków Rady Nadzorczej- 
6) Wnioski Członków.
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